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przeaylad ogłoszenia de eksped. Dzień. Pom.
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POZNAN, 6 kwietnia.

jadynie z Hiszpanii ważniejsze nadchodzą 
j wiadomości. Według madryckiego telegramu

katolickiego rozpoczęło się dziś w pruskiej Izbie 
poselskiej, a choć może zajmie jedno i drugie 
posiedzenie, ma zapewnioną większość i w tym 
jeszcze tygodniu dostanie się do Izby panów. 
Minęły już czasy, w których Izba panów mogłaD tt* • •• , jJAxxxęxy J u/« vzś«,sy. W KiiUIybll JLZiU<l pdLlUW IllOłJld.

X £5! stawiać opozycją skuteczną zamiarom kanclerza
II ' ji gię o przywrócenie pokoju i utrwalenie rządów / niemieckiego, to tez i w tem miejscu, dłuższe 

Łjjlj Alfonsa. Jeżeli potwierdzi się powyższa wiado- j luh krótsze debaty skończą się po woli rządu 
>c, dni don Curiosa będą policzone, bo wiadomo, I przyjęciem projektu,

i 0 duchowieństwo główną było jego podporą. Wido- i Z jakim pospiechem ministerstwo ten wła-
^£^5« r^k‘ M«uje, wiadomo powszechnie,
wj dezercje, z każdym dniem się powtarzające w obo- A ze. wed/«g osnowy projektu nowa ustawa ma 
’1 ------------------------ ----- ' ” • z dniem jej ogłoszenia nabrać mocy obowiązu■') karíistowskim. Donoszą nawet z Bayony, że w 

dniach ostatnich w Guipozcoa przyszło do buntu mię- 
K ¡¡tkarlistami, którzy na dwa teraz podzielili się obozy: 

iż{, j,[listów i cabrerystów. Ostatnim dostarcza podobno 
liii >nd broni i przyczynia się tém znacznie do osłabienia

po prawdzie edjęta nam ta szczupła i ostatnia 
cząstka dochodów z naszego majątku, który 
przodkowie nasi oszczędzili, złożyli i na po­
trzeby kościelne ofiarowali.

To jedna strata i to wcale nie mała, jedno 
uszczuplenie więcej, którego mienie polskie znów 
dozuaje. Za tem idzie koniecznym wynikiem 
drugi ubytek, który nam Polakom w naszych 
wyjątkowych stosunkach da się we znaki, a 
czego dyecezye niemieckie nie ucierpią. Gdzie 
grunta plebańskie pójdą w sekwestr rządowy, 
tam, z nader małemi wyjątkami, osiądzie na 
gruntach plebańskich dzierżawca Niemiec. Do­
tąd żywiły ziemie te bądź co bądź rodziny pol­
skie, którym w ten sposób usunie się oto zno­
wu kawałek ziemi polskiej z pod nóg a ka­
wałek chleba polskiego od ust. To samo po­
wiedzieć o dochodach z wszelkich innych fun­
duszów. Co przechodzi przez kasy rządowe, nie 
zwykło wracać do rąk polskich. W dyecezyach 
niemieckich stanie się ujma kościołowi katoli­
ckiemu i rodzinom katolickim, ale pod wzglę­
dem narodowego mienia i dochodu dla ludzi 
niemieckiej narodowości nie będzie w tem 
szkody. O tyle więc położenie nasze gorsze i 
dotkliwsze dla nas niż dla Niemców.

Wystawiamy skutki w całej rozciągłości, 
gdyż chodzi tu o prawdę nagą i nie barwioną. 
To też, ciągnąc rzecz dalej, winniśmy przypo­
mnieć, że to dopiero jedna strona naszych u- 
bytków. Po drugiej stoi duchowieństwo, ko­
ścioły i służba Boża, pozbawiona potrzebnych 
na utrzymanie funduszów.

Byłoby to nie znać serca ludzkiego i na­
iwnie na świat patrzeć, gdyby kto twierdził, że 
duchowieństwo pozostanie bez chleba, że się nie 

> znajdą fundusze na jego utrzymanie i opędze­
nie potrzeb kościelnych. Dotychczasowy prze­
bieg wypadków w walce kościoła z państwem 
już v skazuje inaczej. Wypędzeni z powiatów 
lub obwodów rejencyjnych duchowni znaleźli 
przytułek w polskich domach, bez względu do 
jakiego one stronnictwa należą. Nieszczęśliwy 
Polak, skoro za ideę walczy a do tego ma 
przeciw sobie znane potęgi, znajdzie w każ-

tego, aby wykazać, że i w tym razie położenie 
nasze w polskich dyecezyach gorsze od’ niemie­
ckiego. Duchownych Polaków mało jest w stro­
nach niemieckich.

Oto jest strona majątkowa i rachunkowa, 
przedstawiająca konto polskie w ciężarach 
zwalonych na nasze społeczeństwo przez nową 
ustawę, która niezawodnie już w maju moc 
swoją rozwinie.

Tak dziś rzeczy stanęły i stoją. Przyszłość 
dopiero może inny dać obrót wypadkom i inne 
wyrobić stosunki. Jak daleko do niej? — po­
wiedzieć się nie ważymy. Z tego przecież, 
cośmy suchem zestawieniem przyszłych faktów 
nieuchronnych przedstawili, pokazuje się, że 
skarboną, z której przyjdzie brać na zastąpie­
nie odjętej subwencyi, jest polska kieszeń, dom 
polski i jego dobytek.

Kończymy więc wskazaniem na to nowe 
zadanie, które domowi polskiemu przy­
pada, i przypomnieniem tych obowiązków, które 
tylokrotnie względem domu polskiego wy- 
łuszczaliśrny. To też weźmy się w obec tego 
nowego ciosu wszyscy za ręce do pracy nad 
oświatą, nad wychowaniem dziatwy, nad do­
robkiem, nad utrzymaniem ziemi i mienia w pol­
skim ręku. Stańmy, gdzie pracowników po­
trzeba; inteligentni niech pospieszą, gdzie tylko 
ducha i oświatę polską dźwigać trzeba, gdzie 
potrzeba głowy i nauki i doświadczenia. Niech 
ten dom polski możnieje, aby nas wyżywił, 
przechował i widział zwycięzcami.

jącej, to też ani chwili rząd publikacji nie 
zwlecze. W drugiej połowie bieżącego 
miesiąca będzie projekt prawomocną 
ustawą. Tak też widocznie liczy rząd, który¡¡eprzyjaciela. Kilka oddziałów cabrerystów zorgani-, ushaw^-_ lak tez widocznie liczy rząd, który 

lołżć się Juz miało w okolicach Irun, Fuentarbi ii stolicy biskupiej w Pelplinie kazał wypłacić 
1 b. m. subwencyą tylko na jeden miesiąc, choć 
tak stolica jak i zawiśli od niej duchowni 
i świeccy urzędnicy mają wyraźne prawo po­
bierania płacy za cały kwartał z góry.

Niemniej pospieszy się rząd z zastoso­
waniem i wykonaniem nowego prawa. Od

S Wiś"’’? >uż . - - - -----
O,srzun. Największą klęskę jak się zdaje, zadał kar- 
5<toni dawniejszy ich sprzymierzeniec Cabrera. Pro-

f-L iiiinacya jego wzywająca do skupienia się około tronu 
WlIjosego króla coraz więcćj przysparza przyjaciół Al-lii¡jj. Łowi. Cabrera przebywa na ziemi hiszpańskiój a

ii powrócił do Anglii, jak niektóre utrzymywały 
iei, Jtónaiki. Chce on bowiem dzieło zgody roz------' ib—  -     — —- —j — —- — —— </ — — — — —  — J — v ’ «*—• v_z

ihj jjprowadzić do końca a potćm dopiero powrócić do życia zywały się prawda głosy mianowicie w prasie 
TEŁ5M£ ¡5S * że wykonanie pójdzie w przewlokę.® ieŁych chwycił Się środkTw ^kaS^ z‘gr“lczneJ> ™ wykonanie pójdzie w przewłokę, 
W iwlnił z kar pieniężnych te familie, których członko- e8ze a za® _nie okaze Się tak surowej, jak 
Blitznajdują się w obozie karlistowskim i że zezwala- osnowa przepisów natury. Zdanie to przecież 
m ¡¡c na wywóz wina z tych prowineyi, które oświadczyły nie zasługuje wcale na wiarę. Ostatnie dni 
lSSii lit ,a don Karlosem, usiłuje podnieść dobrobyt kraju zapowiadają zupełnie co innego. Dwóchfbiskupów, 
~ ¡«bliźnić rany, jabe mu długoletnia zadała wojna. dk których dot d zachOwywano dawniejsze 

lik więc niezadługo oczekuje Hiszpania pokój, eho- „ i k -i .i i •
P* «zdaniem naszóm tylko chwilowy. względy, dwóch najlepiej u dworu pruskiego«zdaniem naszem tylko chwilowy. «

0 przybyciu cesarza austryackiego i króla Wi- ' uważanych książąt Kościoła katolickiego 
Emanuela do Wenecyi niszemy nod rubryka tknął surowo potężny palec racył stanu; biskuliii Hora Emanuela do Wenecyi piszemy pod rubryką 

lid Anstryi. Tutaj nadmieniamy, że tak austryackie jak 
p~ iloikie pisma w długich rozwodzą się artykułach nad 
jlj Hogfomi następstwami, jakie apadną na Austryą i 
| Wiochy z powodu zjazdu dwóch monarchów i zawar- 

„p zymierza.“
Przebieg sprawy rumelskich kolei żelaznych przy­

dymi się, według Times’«, do wzmocnienia przyja- 
Z wiel-

do-

;j|j Mych między Wiedniem a Berlinem stósunków. 
li Km uznaniem — pisze korespondent z Wiednia do 

limes’a — odzywają się tutaj o postępowaniu am- 
n Wora niemieckiego barona Werthera w sprawie ko- 
|(51 » rumelskich. Skoro powstały nieporozumienia mię- 

'« wielkim wezyrem a ambasadorem austryackim — 
w się natychmiast baron Werther do wezyra i o- 

•1. tsiadczył mu, że rządowi niemieckiemu wiele zależy 
Ifl litem, ażeby między państwem niemieckićm a Wscho­

dni jak najprostszą utworzono komunikacyą. Po- 
“iw ta przyjazna Niemiec niezatarte w Wiedniu po- 
‘iitsivi wspomnienie — tak kończy swoje uwagi kore- 
jpondent — bo wykazuje, że nie różnią się od siebie 
neresa austryackie i niemieckie na Wschodzie i że 

¡»«»i '■!łID0^ ta interesów podstawą jest trwałego przy- 
8l!rza °budwóch krajów.

ifi

powi chełmińskiemu wypłacono tylko na jeden 
miesiąc subwencyą, księciu biskupowi wrocła­
wskiemu kazano złożyć urząd biskupi. W maju 
r. b. ustanie wypłata subwencyi państwowej, 
wielu duchownych pozostanie bez zwykłego 
swego utrzymania, wiele kościołów zamkną za­
pewne pieczęcią policyi, a role plebańskie przejdą 
w wielu miejscach w administracyą rządowych 
komisarzy.

Jak przynajmniej w tej chwili na ustęp­
stwa z żadnej się strony nie zanosi; jak się

Wiadomości urzędowe.
Król mianował dotych«zagowy«h nadzwyczainyah profeso­

rów dr. Augusta Hoaiusa i dr. Teodora Nitsohke w Mo- 
nasterze, dr. Pawła Gustawa Henryka Bachmann w Wro- 
elawiu i dr.Hermanna Suohie r w Zurychu zwyczajnymi pro­
fesorami na wydziale filozoficznym akademii w Monastyrze a re- 
fer«ndaryusza i»;du apelaoyjnegoEugeniusza Hugona Stein- 
mann radzoą ziemiańskim powiatu sztumskiego.

Dotychczasowi docenci prywatni dr. Józef No rdhoff vi 
Monasterze i dr. Franoiszek Sivera w Jenie mianowali zo 
atali profesorami nadzwyczajnymi na wydziale filozoficznym aka. 
demii w Monasterze.

19ÎÇ
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rzeczy w przyszłości obrocą. i postawią., nie tu j dym polskim domu przytułek. Kapłan, który 
przewidywać. Weźmy na uwagę chwilę naj- między polskim ludem pracował, znajdzie go 
bliższą. 1 tem pewniej.

Subwencyą, którą rząd powstrzyma i zo- i W ten sposób więc nie dość, że po jednej 
wie państwową, to nasz własny majątek. | stronie traci mienie narodowe to, co dawne 
Rząd ma go dziś w swoim ręka, zarządza nim wieki z niego odłożyły na cele kościelne, ale 
i swoim go zowie w moc prawa, które wydał po drugiej zmuszone przejąć obowiązki utrzy- 

.... j. —- i , ... mania tej samej instytucyi. Traci więc ów
z własnego mienia dochód podwójnie.

Między duchownymi, którym subwency

. Dotychczasowy budowniczy Ferdynand Sehoenhalgi 
Rciohenbachu w Szl. mianowany został król, budowniczym bu 
dowli lądowych a jako takiemu powierzono posadę teehnicznegi 

nika przy k ” ' " ’ 6pomocnika przy król, regenoyi w Bydgoszczy.

ftoiito polskie po utracie 
sukwencyi.

irzecie czytanie projektu ustawy o zawia- 
P’11 Subwencyi państwowej dla duchowieństwa

Serce kamienne.
POWIEŚĆ

na Je ostatniéj wojny węgierskićj o niepodległość

Manrycego Jekai’a.

łkeeldad dokonany z upoważnieniem Autora.

TOM IV.
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Ü
(CiU dalazy. Zobaez nr. 70, 71, 75 i 76.)

PMznW'eC^0^*'l,’ Benedykt Ridegvary przerzu- 
"iW hUnkiety leżące w ezufladzie jego

do Plwd 8’4 nie mało, nie znalazłszy jednego z 
f ''' ^Jł to°reg° Przyw'^zy wał nawet do ć wielką wa- 

pSdne P.S8z.P°rt. angielski, opatrzony wszyatkiemi 
tin. mwzzsmi> uwierzytelniony stemplami wszy- 

5jjto P?stw leżących na tój drodze państw; — 
!!ienieL0 ,n.aswieka i rysopisu osoby. — Miano 

i AWowp* n,one .P9szPorta dla tajnych wysłańców 
(ł-P 1 0 2ebui0'n an^‘etu teg° n'e skręcił nikt inny jak

kidjn
r'O^! cz^ •’§ ua to odkrycie.
-ffii p9 ż CZeh6] bezustannych podróży jeździł

1# ’ Moju U onenQ jednym powozem i w jednym sy-

O - ----- J-------

różnemi czasy; dochody do swoich kas ściąga 
i przez te kasy subweneye kościołowi i ducho­
wieństwu wypłaca. Wszelako od roku 1772

&orespondencye Dziennika Pozn

•! X - -- ------V------J VWA. y 1AA TT A^XXV> V M.
aż blisko do 1830 rząd obejmował majątki ko- „państwowa“ będzie odjęta, znajdzie się nie je-
ścielne tak w dobrach ziemskich jak i kapita 
łach oraz rozmaitych fundacyaeh. Majątki t 
to część polskiego mienia naszego, którą pobo 
żność naszych przodków przez długie wieki 
składała. Przez odjęcie subwencyi instytucyom

te
den nie-Polak, owszem będzie w dyecezyach 
chełmińskiej i warmińskiej szczególniej nie mało 
Niemców. Nie powiadamy tego dla żadnej 
ubocznej myśli, którą ubliżalibyśmy tylko na­
szemu społeczeństwu i znanej gościnności oraz~ J H  ----------- ----- --------------J     ''J ''J      V U V1 M I J V U V1 VI U

kościoła katolickiego i jego sługom będzie więc . ofiarności narodowej. Mówimy to tylko dl

Zkądże tak nagła a ścięła przyjaźń jego ekecelen- 
1 ulo °cyi z naszym Zebułonem?

Łatwo się to da wytłumaczyć. Ridegrary nie wła­
dał biegle językiem ludu, na który w tym razie naj- 
bardzićj liczono; Zebulon przeciwnie był dla wieśnia­
ków istną wyrocznią. Lubili go i uważali za swego 
proroka. Gdy rozpoczął mówkę do ludu, zdał się pra­
wdziwym Aronem obok Mojżesza. Dość było podać 
mu temat, już on go wyłożyć potrafił. W czasie kry­
tycznej tćj wyprawy Zebulon tak był nieodzownym je­
go ekscelencyi jak kawałek codziennego chleba; on 
przekonywał zaniepokojonych widokiem zbrojnych wojsk 
mieszkańców, że tych, którzy przez ich wioski i mia­
sta przeciągają, nie należy uważać za wrogów, lecz 
przeciwnie za starych, dobrych przyjaciół, jednople- 
mieńców.

Takićm było zadanie Zebulona.
Zebulon to przeczuwał.
Ale burzył się na tę myśl.
To tóż nie był* płonną ostrożność Ridegvary’ego, 

że ze swym wymownym Aronem w jednym sypiał 
pokoju; inaczśj dawnoby pewnie już mu się wymknął.

W istocie Zebulon nie mało nałamał sobie głowy, 
jakimby sposobem można się wydrzeć z objęć jaśnie- 
wielmożnego swego protektora. Ale to się nie uda­
wało. Ridegvary tak był w nim zakochany. Próbo­
wał nawet z nim się poróżnić i tym sposobem znaleźć

świtał już wtedy w jego duszy, gdy zobaczył pier­
wszego kozaka jedzącego surowy, w ogrodzie zerwany 
ogórek, jakby to był najwyborniejszy owoc.

Plan ten powstał na widok owśj sztuki kuehar- 
skiój, którą smakosze rosyjakiój armii rozwijali przed 
jego oczyma; Zebulon widział, jak krajali banię i bu­
raki obsypywali otrębami i polewali wrzącą wodą... . 
Smaczna ta potrawa wszakże zyskiwała dopiero stopień 
zupełnej doskonałości, gdy jeden z nich zanurzył w 
kotle funt świec łojowych; wprawdzie świece straciły 
nieco na grubości, ale i tak jeszcze mogły się palić a 
bulion za to był wyśmienitym.

Plan Zebulona jednak dojrzał wtedy dopićro, gdy 
w rosyjskiej armii wybuchła tak straszna cholera, że 
przegrana bitwa nie zabrałaby jój znaczniejszej liczby 
ofiar. Pogrzebali tysiąc ośmset do dwóch tysięcy tru; a, 
nim padł strzał pierwszy. Każdy ich odpoczynek zna­
czył się nowym cmentarzem, nowym szpitalem.

Na świetnój drodze Ridegvary’ego był to cień czarny. 
Strasznie obawiał się cholery a tu musiał iść z wojak 
pochodem.

Prócz tego nie był zupełnie pewnym, czy order 
św. Włodzimierza jest dobrą prezerwatywą od eholery? 
Rzucił się więc do innych środków zaradczych. Na 
piersiach nosił woreczek z kamforą, okręcał brzuch 
ciepłym szalem i proszek siarczany wsypywał sobie w 
buty; pokój swój odwaniał chlorem, wieczorem pijał” x ~ ■ J J r J J tt OLXJę W ICLóUl V LXX pijał

powód zerwania. Daremnie, nie mógł go rozgniewać czerwoae wino, zrana zaś arak a w ciągu dnia żuł 
dobre. Zawsze przychodziło do natychmiastowego bezustannie jałowiec. Surowo było zakazane zawiada- 

j’ednania. Ridegvary obchodził się z nim tak wzglę- mianie go, iłu łudzi umierało dziennie na cholerę
na
pojednania. Ridegvary obchodził się_____ o v
dnie, tak uprzejmie, że nie można się było nawet na 
niego za co bądź obrazić.

Od czasu jednak ostatniej gawędki postanowił ko­
niecznie bądź co bądź oderwać się od tego drogiego 
przyjaciela.

— Kiedy ty mi nie dasz uciec, ja postaram się, 
że sam odemnie umkniesz.

W miejscewościacb, w których bawił, nie wolno było 
dzwonić podczas pogrzebów ani chować zmarłych 
we dnie.

Tę to słabość jego ekscelencyi znał dobrze Zsbu- 
lon i na niśj swój plan zbudował.

Wieczorem tegoż samego dnia jeszcze, gdy wrócił 
z swźj górskićj uroczystości, wszedł Zebulon do jedy-im odemnie umKniesz. z swej górskićj uroczystości, wszedł Zebulon do jedy-

Zebulon długo nosił się z planem — który za- nój w miasteczku apteki i zażądał emetyku; aptekarz

Z Ziemi świeckiej, 4 kwietnia.
(Sprawozdanie posła Parczewskiego.)

Y Ponieważ Dziennik Poznański kwe
•styą sprawozdań poselskich uważa za bardzo doniosł 
i podnosi na konieczność zdawania ich przez posłóy 
sądzę więc, że i czytelnikom waszym uczynię przy 
®1USS> skoro się z nimi podzielę wrażeniami, jakie wy 
niosłem z pierwszego z zapowiedzianych sejmików rela 
cyjnycb, który miał miejsce dzisiaj właśnie w Łubie

wzbraniał się wydaś żądanego środka, ale Zebulon zan 
knął mu u»ta:

— Teraz nie rozkazują doktorzy I Teraz ja roz 
kazuję! Czasy gą wyjątkowe. Skoro ja powiem: ta 
być musi — musi tak być natyęhmiast i

Aptekarz uląkł się; w istocie były to wyjątków 
czasy. Panowie kozacy wychlipali mu wszystek ro; 
czyn witryoleju, jaki miał w aptece, aż do ostatni 
kropli, jakby to był największy przysmak; skoro wi$ 
ich kwatermistrzowi zachciało się gwałtem emetyki 
niechże go otrzyma.

Dał mu żądany tartarus emeticus, rozdzii 
liwszy go wszakże na niewielkie poreye.

Zebulon włożył go za flanelową koszulę.
W nocy zaś, którą, jak zwykle, spędzał w jednyi 

pokoju z Ridegvarym, zażył dwa takie proszki.
Panowie I Cześć temu, komu eię należy ł

.Każdy śmiertelnik ma swój właściwy rodzaj od 
wagi, bohaterstwa. Ze strony Zebulona była to nie 
łada śmiałość, czyn prawdziwie heroiczny w czasac 
epidemii tak niebezpiecznej sztuczną sobie naprowadza 
cholerę.

Plan powzięty powiódł mu się jak najzupełniej.
Katastrofa,. wywołana dwoma emetykowemi pre 

szkami, rozbudziła ze snuł Ridegvary’ego.
Jednym skokiem skoczył z łóżka na środek pokoj 

i wybiegł na korytarz z okrzykiem: „cholera! ch( 
lera!“

. Ubioru pozostawionego w sypialnym pokoju n: 
chciał już tchnąć, świeże wdział na siebie sukni« 
wszystko, co było jeszcze z jego pakunków i papieró 
w pokoju, musiało następnie być wywietrzone najsts 
rannićj. Potćm kazał zaprzęgać i co prędzćj opuść 
miasto. Nie zatrzymał się aż w najbliższćj wiosce.

Zebulon zaś po następstwach emetyku zasypu 
sobie jak najsmaczniej i chrapał aż do białego ram

Może i wtedy nawet nie byłby się jeszcze przebi
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•wie, na jednym z ostatnich krańców powiatu świe­
ckiego.

Jedną z najważniejszych zapewne będzie rzeczy 
zreferować, że na sejmik ten zebrał się tłum znaczny 
ludu, pragnącego wysłuchać sprawozdania posła na­
szego p. Erazma Parczewskiego, albowiem 
liczba zgromadzonych, śmiało rzec można, dochodziła 
do 500, tak iż pierwotnie przeznaczony na zebranie lo­
kal, będący nie wystarczającym, z«mienić musiano na 
inny, wybrawszy na ten cel obszerna stodołę.

Tu na sam widok zbliżającego się posła jakby 
magicznym prądena poruszona masa ludu powitała go 
okrzykiem radości, a jeden z pośród zgromadzonych 
wieśniaków, zabrawszy głos, przemówił, witając posła 
w kilku prawdziwie z głębi serca płynących słowach.

Po tej przemowie zabrał głos poseł p. Parcze­
wski, a podziękowawszy na wstępie za złożone mu 
zaufanie przez udzielony mandat poselski, wyłuszczył 
nasamprzód cel spawozdań, określił podział prac par­
lamentarnych, zapatrując się na nie w dwóch kieiun- 
kach, tj. na prawa wychodzące z łona rządu — i na 
wnioski wychodzące z grona posłów. Z kierunku pier­
wszego przeszedł pobieżnie budżet państwa, wykazując 
znaczną przewyżkę nad rok przeszły, spowodowaną nową 
organizacyą wojska, przez którą wskrzeszony ma być 
już kiedyś pogrzebany landszturm. Przy tej sposobności 
poruszył poseł nasz także jeden punkt oszczędności za- 
prowadzonćj przez zniosienie posła przy Watykanie. 
Następnie szeroko się rozwiódł nad doniosłością i sku­
tkami nowego prawa o landszturmie. Pobieżnie do­
tknął nowćj organizacyi sądowćj, która dziś spoczywa 
w ręku komisy! i czeka swego rozstrzygnięcia w 
przyszłości. Co do okolicznościowych wystąpień na­
szych posłów, wyjaśnił powód wystąpienia posła choj­
nickiego p. Donimirskiego w sprawie alzacko- 
lotaryngskićj na pozór nas wcale nieobchodzącćj a je­
dnak dającćj sposobność uwydatnienia u nas istnieją­
cych rozporządzeń w kwestyi języka. Tak samo wy­
jaśnił powód wystąpienia swego w obronie praw ję­
zyka przy prawie zaprowadzającym w całych Niem­
czech śluby cywilne i zapisy urodzenia i śmierci. 
Najdłużćj zatrzymał się poseł nasz w sprawozdaniu 
nad wnioskiem pana Taczanowskiego co do równo­
uprawnienia narodowości naszej. Wykazując jak z 
prawa boskiego i prawa słuszności należy nam się jak 
najsłuszniej uwzględnienie naszego języka, naszych ob­
rządków religijnych i obyczajowych, przeszedł potćm 
poseł do praw danych f istniejących pod tym wzglę­
dem i starał się udowodnić, jak gwałcąc jedno i dru­
gie dzisiaj krzywda się dzieje narodowi naszemu.

Przy każdćj sposobności w powyższym referacie 
starał się poseł nasz usilnie wyczerpnąć sens moralny 
dający naukę, jak nie umiemy się dziś w obecnych 
stósunkach zachować, jakie czerpać dla siebie nauki, 
a wpadłszy w końcu na materyą specyalnie tutejszy 
powiat obchodzący, na kwestyą ruchów wyborczych, 
gdzie jego właśnie wybór zaczepiono, przechodząc 
punkt po punkcie zaczepki, wskazywał wyborcom swo­
im, czego się w przyszłych wyborach wystrzegać po­
winni i czego się dopilnować muszą.

Wyczerpnąwszy w ten sposób dwugodzinnem bli­
sko przemówieniem najważniejsze punkta swego spra­
wozdania, pożegnał czule swoich wyborców, wpajając 
w nich otuchę lepszej kiedyś doli.

W uznaniu podjętych przez posła tródów tak ma- 
teryalnych jak moralnych przemówił na zakończenie 
jeden z obecnych w imieniu wszystkich, dziękując mu 
za tak obszerne sprawozdanie, któremu to podzięko­
waniu to werzyszyło dla posła nieustające hurra 1 — 
Jeżeli mnie referującego me mylą moje wrażenia, są­
dzę, że zebranie to należy śmiało policzyć do jednego 
z najświetniejszych powiatu świeckiego, które tylko 
błogi wydać może owoc, w czćm moje z waszóm pi­
smem co do sprawozdań posłów zgadzają się zapa­
trywania.

Lwów, 4 kwietnia:
(Otwaroie sejmu. — Program nowego marszałka. — Nie ma 

laski marszałkowskiej. — Nowi posłowie.)
(T.) Nim korespondencyą niniejszą ogłosicie, o- 

twartą zostanie tegoroozna sesya sejmowa, tern ważniej­
sza, że jest ostatnią w sześcioletnićj kadencyi i że pod 
laską nowego marszałka krajowego odbywać się będzie. 
Może przy zagajeniu tćj sesyi dowiemy się cokolwiek

dził, gdyby nie to, że ktoś ostrożnie otworzył drzwi 
jego, pokoju.

O w ktoś był to maleńki, jakiś cbudziuchny człe­
czyna o szczecinowatych włosach i zakasanych ręka­
wach koszuli; Da nogach miał pantofle i niebieski far­
tuch u pasa. Ślady szelaku na palcach świadczyły, 
że to był stolarz.

Zebulon z po za przymróżonćj powieki rzucił o- 
kiem, by się przekonać tylko, czego tu może chcieć 
ten człowiek; strasznie był jeszcze śpiący.

Człeczek podszsdł do łóżka i wyjął z fartuaha 
calówkę.

I tak jak leżał Zebulon na wznak wyciągnięty, 
z nogami wystającemi z pod krótkiej kołdry, począł go 
stolarz mierzyć od pięt dwie stopy, ztamtąd zaś do 
środka piersi znowu 'dwie stopy i zabierał się zmierzyć 
pozostałą liczbę cali do wierzchołka głowy.

Tego wszakże nie mógł już znieść spokojnie 
Zebulon, i w chwili, gdy człowieczek kładł mu swą 
calówkę w okolicach nosa, pochwycił go nagle obu rę­
kami za szczscinowate włosy i pchnął karła tak silnie, 
że ten aż wzrok i słuch utracił i równo z odję­
ciem obu rąk Zebulona od jego czupryny padł na ko­
lana i, bijąc się obu pięściami w piersi, jęknął przera­
żony: „Święty Boże, Jezus, Maryał“

Zebulon zaś usiadł na krawędzi łóżka i podparł- 
szy się rękoma, zakrzyczał:

— Ty wisielcze, pocoś mnie mierzył twoją ca­
lówką?

— O Jezu Nazareński, zmiłuj się nademnąl —ję­
knął wystraszony człeczek i zadzwonił wszystkiemi 
zębami.

— Czekaj no, ja ci tu sprawię nazareńską 
łaźnię! — wrzeszczał Zebulon, zrywając się z łóżka na 
równe nogi. — Po jakiego djabła potrzebna ci była 
długość mego ciała?

Skoro stolarz spostrzegł, że się Zebulon poczyna 
Oglądać za stojącą obok łóżka trzcinową łaską, pojął 
wreszcie, że grozi mu niebezpieczeństwo i zaczął się 
tłumaczyć pokornie.

— Z przeproszeniem wielmożnego pana, ten jaśnie 
pan, który ztądwyjeżdżał dziś rano, polecił mi, żebym 
tu przyszedł, gdyż miał się znajdować w tym pokoju 
jakiś pan, który umarł dziś w nocy; kazał mi zrobić 
dla niego trumnę a nawet zapłacił mi za nią już na­
przód.

Zebulon zaczął żałować swój porywczości.
— No, no. Już dobrze; teraz rozumiem. Jego 

ekscelencja, mój przyjaciel, tak się o mnie troszczył.

o zamiarach hr. Potockiego, o jego zapatrywaniu się na 
najważniejsze i najpilniejsze sprawy krajowe, z prze­
mówień jego bowiem do członków wydziału i urzędni­
ków przy objęciu urzędowania nie dowiedzieliśmy się 
niczego. Mówił pan marszałek, że i jego zadanie i 
zadanie wydziału i urzędników jest ważnćm zada­
niem i że takowe może być użytecznem, ale w ja­
ki sposób hr. Potocki chee to zadanie spełnić i użyte­
cznym zrobić, nie wiemy. Spodziewajmy się, że we 
wtorek ogłosi nowy naczelnik naszych władz autono­
micznych program swój.

Tegoroczna sesya sejmowa nie w południe — jak 
zwykle — lecz dopićro po godzinie pierwszśj z połu­
dnia otwartą zostanie a to z powodu święta ruskiego 
i nabożeństwa w cerkwi, które dopićro około godziny 
1 się skończy.

Jeszcze jeden szczególik charakterystyczny. Go­
dłem godności marszałkowskićj jest laska. Godło to 
miał zastępca rządu, namiestnik cesarski, wręczyć w 
wydziale krajowym hr. Potockiemu. Nagle okazało 
się, że kraj nie posiada laski marszałkowskićj, ta bo­
wiem, która dotychczas od lat trzynastu urzędowała, 
jest prywatną własnością ks. Leona Sapiehy. Musiano 
więc sobie od niego pożyczyć laski, nim nowa na koszt 
kraju czy państwa sporządzoną zostanie.

Temi dniami odbyły się wybory uzupełniające w 
kuryach większych własności ziemskich w Kołomyj- 
skićm, Rzeszowskiem i Sanockićm. W Kołomyi wy­
brano w miejsce zmarłego posła Agopsowicza posłem 
pana Dawida Abrahamowicza; w Rzeszowskićm w 
miejsce Stanisława hr. Tarnowskiego Ludwika hr. Wo- 
dzickiego a w Sanockićm został p. Ludwik Skrzyński, 
który z powodu nieporozumień podczas obrad nad u- 
stawą wodną złożył był mandat, ponownie wybrany.

1 Zurych, 4 kwietnia.
(Jeszcze sprawa juraskich księży. — Kwesty a nowych praw 
związkowyoh. — Niemiła przeprawa z rosyjskim ministrem spraw

zagranicznych o medyoynerki.)
(sk.) Nie wiele brakło, a bylibyśmy tu mieli nie

lada widowisko z przyczyny znanego wam już re- 
kursu juraskich księży. Berno, — największy kanton 
związku, przygotowywał się do wypowiedzenia posłu­
szeństwa rządowi związkowemu na wypadek, gdyby 
tenże chciał mu udzielić admonicyi za nieprzestrze­
ganie zasadniczej ustawy. W przeszłym liście opi­
sałem był pobieżnie przebieg tćj sprawy, oto dalszy 
jćj rozwój. Kilkadziesiąt gorących posłów sejmu związ­
kowego, wnioskując z usposobienia rządu, że admoni- 
cya owa może nastąpić, i upatrując w nićj niebezpie­
czeństwo dla sprawy postępu, który wydaje się im nie- 
możebnym bez poprzedniego zniszczenia partyi klery- 
kalaej, postanowiło zwołać nadzwyczajne posiedzenie 
sejmowe w razie, gdyby obawy ich miały się sprawdzić. 
Krok ten surowo im został naganiony przez umiarko­
wane organa własnej ich partyi, upatrywano w nim 
bowiem niezgodną z tutejszemi zwyczajami presyą na 
rząd związkowy. Mimo tćj krytyki Berneńczycy, ufni 
w poparcie skrajnych postępowców, zadarli okrutnie 
nosy do góry. Zaczęto przebąkiwać o blizkim upadku 
niektórych krzeseł kurułskich w związkowym pałacu 
na wypadek, gdyby adinonicya nastąpiła, i wzięto się 
gorąco do wykazywania, iż rząd berneńskiego kantonu 
w niczem właściwie nie zawinił przeciw konstytucji.

Prawda — mówiono — § 44 zabrania kantonom 
banicyi; § 45 zapewnia każdemu Szwajcarowi prawo 
swobodnego na całćj szwajcarskiej przestrzeni osiedlania 
się, lecz 1) księża wypędzeni głosowali przeciw tym §§, 
jakiem więc czołem żądają teraz zastosowania ich do siebie? 
2) Rząd kantonu Bern wypędził ich tylko z obwodu 
juraskiego, pozwalając im mieszkać swobodnie w innych 
obwodach. 3) § 50 ustawy nadaje tak rządom kan- 
tonalnym jak związkowemu pełne prawo użycia nad­
zwyczajnych środków w razie, gdy spokój wyznaniowy 
jest zagrożonym. Banicya jest właśnie takim środkiem 
nadz wy czaj ny m.

A więc — odpierali umiarkowani — w poczet 
tych środków nadzwyczajnych może wchodzić także 
kara śmierci, niewola sumienia, zakaz stowarzyszeń, 
ścieśnienie wolności druku — w ogóle zniesienie wszy­
stkich praw i swobód, które zapewnia nowa ustawa? 
Nie! tak my nie pojmujemy § 50. Nadzwyczajne owe 
środki muszą być zgodne z duchem ustawy i w ża­
dnym wypadku nie wolno jćj ignorować.

Przepraszamy! — znów na to skrajni — § 50 wi-

Jaka łaska, wielka łaska. Zamówił dla mnie tru­
mnę; no, proszę. Cóż, kiedy nie będę jćj mógł użyć. 
Skoro ją jednak już zapłacił, no, to niech majster prze- 
pije te pieniądze za moje zdrowie. Ale niech tam 
majster nikomu nie mówi o tćm, co nam się stało, je- 
ezczeby nas obu wyśmiali. Lepićj uśmiejmy się sami.

Ale biedny odurzony stolarz skłonniejszym był do 
płaczu niż do śmiechu.

— Jak ja się tćż zląkłem! Jeszcze dotąd drżą 
we mnie wszystkie wnętrzności. Doprawdy, nie wiem 
— czy się z tego nie rozchoruję.. .. Byłem najpe­
wniejszy, że wielmożny pan raczył umrzeć a wielmo­
żny pan raczył mnie schwytać za włosy.

— No, wiesz co, majsterku, tam stoją butelki z a- 
rakiem. Łyknijcie sobie. Tak, to wam niezawodnie 
pomoże. Jak się majster nazywa?

— Marcin Sztrupka.
— No, jeszcze jeden łyk, panie Marcinie, a tu 

macie jeszcze reńskiego odemnie; postarajcie mi się o 
jaką furmankę, tylko nie taką, co to nią wożą trupów, 
bo w trumnę, dalibóg, kłaść się nie myślę. Chciałbym 
mieć jaki wózek i woźnicę, aby się dostać do Kuk- 
kersdorf i tam odwiedzić ewangelickiego duchownego, 
który jest moim wielkim przyjacielem.

Na wzmiankę o tćm, że Zebulon jest luteraninem, 
lżej się zaraz zrobiło na sercu Marcinowi Sztrupce; 
odstąpiła go wszelka trwoga, wziął reńskiego, podzię­
kował Zebułouowi i pocałował go nawet w rękę.

— Zaraz ja tu wielmożnemu panu sprowadzę zna­
nego mi ^óbrże woźnicę i sam nawet mogę wsiąść na 
kozioł, żeby wskazać drogę; o, bo ja znam bardzo do­
brze wielebnego pastor, przez trzy lata byłem jego 
parafianinem.

Byłoby to niezgodną z wszystkiemi psycholegi- 
cznemi i etnograficznemi prawami rzeczą, gdyby Mar- 
ein Sztrupka nie był jak bądź dał poznać Zebulonowi, 
że i on nalaży do „nostras,“ że i on przecież jest 
jednym z naszyoh.

Tym to salto - mortale udało się Zebulonowi zni­
knąć z horyzontu.

Efialtes tymczasem niechaj prowadzi „nieśmier­
telne zastępy“ przez Termopile.

Niestety nie znaleźli się dlań amfiktyoni.

nien być pojmowany, jak my go pojmujemy. Gdyby 
środki nadzwyczajne miały być zawsze zgodnemi z du­
chem ustawy, toćby nie potrzeba było i pozwolenia na 
nie, § 50 byłby więc zbytecznym, albowiem tak kan­
ton jak związek mają zawsze coś przedsiębrać, co się 
ustawie nie sprzeciwia. Sama wzmianka w ustawie o 
tych środkach dowodzi, iż nasze tłumaczenie jest słu- 
sne a rząd kantonu berneńskiego w prawie.

I byłoby może przyszło do nielada scysyi w łonie 
partyi postępowćj z powodu zasadniczćj tćj różnicy 
pojmowania ducha ustawy, gdyby rząd związkowy nie 
był wydał wyroku, który, jak to mówią, i wilka na­
sycił i kozę ocalił. Zaprosił on oto rząd Berna, by 
mu raczył zakomunikować, jak długo mniema jeszcze 
trzymać księży owych pod wyrokiem banicyi i jakie 
w ogóle ma do tego powody. Zarazem zastrzegł sobie 
prawo późniejszego orzeczenia w tćj kwestyi, przyznał, 
że kantony mogą w pewnych wypadkach nadzwyczaj­
nych chwytać się środków, i dodał, że te zawsze pod­
legają kontroli rządu związkowego.

Jak widzicie, wynaleziono furtkę dla Bernu do 
wyjścia z honorem z nieprzyjemnćj tćj sprawy. Ko­
niec będzie taki, że rząd kantonalny uchwali wyjątko­
we karne prawo dla obwodu juraskiego, wprowadzi je 
w życie, wyrok banicyi zniesie, poczćm i przedmiot 
rekursu zostanie usunięty. Dziś wszyscy w zachwycie 
nad tćm salomonowćm orzeczeniem, które, jak mówią, 
zaklęło niebezpieczeństwo scysyi w obozie postępowym.

Donosiłem wam o agitacyi przeciw dwom prawom 
sejmu związkowego, o stanie cywilnym i sposobie gło­
sowania. 30,000 podpisów żądających referendum dla 
tych praw jest już zebranych a nawet daleko więcćj. 
Cały ruch rozwijał się nadto pomyślnie dla obozu fe- 
deralistów w skutek rozsądnego ustąpienia w głąb 
katolików. Tu i owdzie przechodzili na ich stronę i 
umiarkowani postępowcy, nie zważając na rozpaczliwe 
skrajnych swych kolegów krzyki, iż nowa konstytucya 
postęp, ojczyzna w niebezpieczeństwie. I kto wie, czy 
przy głosowaniu, które teraz nastąpi z pewnością, wię­
kszość nie byłaby się rzeczywiście oświadczyła przeciw 
tym prawom, gdyby skrajni postępowcy w ostatnićj 
chwili nie byli otrzymali niespodziewanój pomocy 
ztamtąd, zkąd się jćj najmnićj spodziewać mogli, t. j. 
z Watykanu. Najświeższą encyklikę papiezką do bi­
skupów szwajcarskich znacie zapewnie. W nićj to 
przybył tutejszym ultrasom ów niespodziany a potężny 
sukurs. Prócz zwykłych bowiem anatematów dla sta­
rokatolików, do których rzucania niktj tu prawa 
papieżowi nie odmawia, zwłaszcza, że tego wy­
maga logika nowych dogmatów, encyklika zawiera 
jeszcze energiczne potępienie praw o ślubach mał­
żeńskich, a zatćm pochwałę niejako ruchu onego, 
który podjęli przeciw nim protestanci. Pojmiecie, że 
w obec nieprzycichłych jeszcze sporów państwowo- 
kościelnych, dosyć jest tego, by sparaliżować osta­
tnich. Przeciwnicy nie mieli broni, jak o tćm już do­
nosiłem, katolicy bowiem nie dali iaicyatywy tą rażą. 
Teraz dostarczono im tćj broni i jęli tćż nią natych­
miast ciąć w prawo i w lewo — aż się djabli śmieją. 
Rozpacz zmieniła się w tryumf, jakby za poruszeniem 
laski czarodziejskićj. I trzebaby zostawać w grubćj nie­
świadomości tutejszych stosunków, aby módz przypuścić, 
że prawo o stanie cywilnym po tćm, co się stało, od- 
rzuconćm zostanie przy głosowaniu. Snąć przysłowie: 
Pas de zćle, powinno wszystkim tkwić w pamięci — 
nawet nieomylnym Watykanu mieszkańcom.

Myślano powszechnie, że Szwajcarya w poczuciu 
uniżoności względem rosyjskiego caratu, któremu nie­
raz drobne usługi policyjne oddawała, schowała do 
kieszeni konfuzyą, która ją spotkała w carskim ukazie 
o medycynerkach zurychskićj wszechnicy. Owóż, jak 
widać, mylono się. Prezydent obecny rządu, p. Sche- 
rer, wykazał ks. Gorczakowi (ojcu) dokumentami, iż 
twierdzenia w ukazie zawarte nie miały żadnćj pod­
stawy. Pozwolił sobie nawet, jak mówią, w odnośnój 
depeszy pewnych zwrotów tchnącycu nieco szwajcarską 
gburowntością. Ks. Gorczakow miał się obrazić za 
to niesłychanie i odpisał na one wycieczki innemi, 
które je o tyle prześcigają, o ile gburowatość da się 
prześcignąć grubiaństwem. Depesza rosyjskiego mini­
stra spraw zagranicznych ma byó napisaną w takićj 
formie, że się wcale do pubłikacyi nie kwalifikuje I 
O całej tćj awanturze opowiada z pewnćm zadowole­
niem ks. Gorczaków (syn), rosyjski poseł w Bernie — 
nielubiący Szwajcarów. Ile widzę z dzienników, nie-

ROZDZIAŁ IV.
Dziwne zjawisko.

Komuby wpadł w rękę jaki węgierski dziennik 
z 1849 roku (nie było ich wtedy wiele, a i te nieliczne 
jeszcze niszczono), spotka w nim niezawodnie wiado­
mość o wspaniałym kręgu słonecznym, który w dniu 
20 czerwca, między godziną dziesiątą a dwunastą w po­
łudnie, ukazał się na niebie.

Pewnie wielu jeszcze z dziś żyjących przypomina 
sobie dziwne to zjawisko. W istocie było to jedno 
z najwspanialszych słońc pobocznych czyli odblasków 
słońca, jakie kiedykolwiek widziano.

„Corona,“ „pierścień słoneczny,“ i 
„przysłońce“ naraz.

Corona przypada zaledwie raz jeden na całą 
długość ludzkiego życia. Pierścień słoneozny 
jest rzadkością, którą raz ledwie w ciągu stulecia wi­
dzieć można; ale jedno i drugie w połączeniu z pobo- 
czaćm słońcem to dziw tak niesłychany, to zjawisko 
tak zdumiewające, że uczeni astronomowie spisywaliby 
o nićm całe tomy — w innych, spokojniejszych czasach.

Ale w czerwcu 1849 roku nie było w Węgrzech 
przyrodników, którzyby byli obserwowali lub opisali 
ówczesne przysłońce.

Ach, bo i jakże mieliśmy spostrzedz podwójne 
słońce, my, których wtedy otaczał pomręk podwójnćj 
nocy. /

Armia rosyjska, złożona z dwóchkroć czterdziestu 
tysięcy ludzi, stoczyła się na węgierską ziemię jak śnie­
żna gór lawina.

Wypoczęte, dobrze uzbrojene, do wojen zaharto­
wane pułki 1

Mogło to doprowadzić do rozpaczy.
A przecież byli jeszcze ladzie tak się łudzący, tak 

dziwnie ufni, że i wtedy marzyli o możliwości zwy- 
cięztwa.

— Jakto, byliżby tacy?
—- Tak, myśmy wszyscy w nie wierzyli.
Ha, skoro przybyli na nas w dwakroć sto tysięcy 

ludzi, my im przeciwstawmy półmilionowe wojsko.
Wszystko, co żyje, co włada ręką, nogą, co rości 

sobie prawa do nazwy mężczyzny, niechaj powstanie I
Za broń niech każde służy żelazo, co ma ostrze 

lub śpiozasty koniec. W najgorszym razie umrze się 
tylko, a raz przecież umrzeć i tak trzeba. A może 
wy chcecie żyć wiecznie, mężowie?...

dyskrecja ta posła bardzo niemiłe tu gpf| . 
zenie, tćm niemilsze, im głośniej do nieda^n*, « 
o serdecznych Szwajcaryi z Rosyą stósunka^

NIEMCY.
=& Berlin, 5 kwietnia. Izba deputoff». , 

brała się w dniu dzisiejszym o 1 godzinie i 
na pierwsze poświętne posiedzenie. Po zak() 
waniu przez marszałka o nadejściu kilku now» ¡¡i 
jektów zabrał minister skarbu Camph&usen 
przedstawił Izbie wykaz dochodów i rozchodów^

wyższyły dochody nadzwyczajne o 147,300 t.H 
ogólna suma wydatków nadetatewych wynosi 1084 ■' 
tal., po których odciągnięciu pozostsje przeCj" 
dyspozycyi 6,787,459 tal. Deputowany Vircho, ' 
stąpił następnie z znaną swą interpelacją a rai * 
cie zapytał rządu czy projekt ordynacji pro»'00' 
nalnćj, powiatowej i gminnćj dla prowincji n,? 
skich i Westfalii przedłożonym będzie jeszcz« v I 
cnćj kadencyi sejmowćj i czy rząd z&mier2# ' 
stąpić ewentualnie z odnośaym projektem w *' 
szłćj sejmowćj kadencyi. Minister spraw wewn«tr?,& 
hr. Eulenburg odpowiadając interpelantowi oś»iS 
że rząd pojmuje dobrze potrzebę rozciągnięci» t(? 
nizacyi administracyjnej i na zaehodnią część ® 
chii, ale obecnie musi obstawać przy zajętśm jut 
nowisku w obec ordynacyi prowincyonalnćj, i dl, 
na pierwsze pytanie interpelanta odpowiada prze
Co się zaś tyczy drugiego pytania, nie powziął« 
jeszcze stanowczćj uchwały, czy żądany przez '
wanego Virchowa projekt przedłożonym będzie «L 
szlój sejmowćj kadencyi i nastąpić to dopiero b«3
mogło, skoro rząd będzie wiedział, ile z obecnie pn? 
łożonych projektów załatwionych zostało.

Jak do Germanii donoszą z Ems, przybei» 
car Aleksander 10 maja do Berlina i po trzechniown 
tam’pobycie uda się na kuracyą do Ems. ”

AUSTRYA I WĘGRY.
Wiedeń, 5 kwietnia. Cesarz Franciszek, 

zef przybył dzisiaj w południe do Wenecyi. Naw 
stkich stacyach kolejowych, które przejeżdżał, pn 
mowanym był z wielkiemi owacyami. Wszy« 
dworce przybrane były we włoskie i austryackie szt 
dary a na każdym z nich ustawione były honon 
kompanie. Na dworcu weneckim oczekiwali na pt 
bycie austryackiego monarchy Wiktor Emanuel, a 
żęta krwi i wszystkie władze cywilne i wojskowe. Si 
pociąg dworski wjechał na dworzec wyszedł WiktorEi 
nuci naprzeciw Eranc. Józefowi i uściskał go aerdeci 
Przy powitaniu monarchów grała muzyka austryi 
hymn narodowy. Publiczność tłumnie zebrana 1 
strzegłszy monarchów przyjęła ich hucznemi okrzj 
mi radości a artylerya biła z dział. Franciszek J( 
zajął miejsce w bogato przystrojonćj gondoli mi 
Wiktorem Emanuelem i następcą tronu. Kii}! 
Amadeusz i Tomasz, hr. Wimpfi'en,j jenerał Menit 
i cała świta cesarska wsiadła do innych gondoli. 
Wszystkie wschody prowadzące na ląd stały i w 
8tkie pałace zapełnione były widzami a balkony 
zapchane były literalnie płcią piękną w balowe pi 
braną stroje. Podczas żeglugi przez ca na lgrai 
która trwała z jakie pół godziny, witani byli obad 
monarchowie z wielkim entuzjazmem przez patrż 
na nieh publiczność. Na placu św. xMarka od 
przegląd ustawionego tam wojska, poczćm udali 
do królewskiego pałacu, gdzie oczekiwali na nieb 
nistrowie, prezes senatu 1 marszałek Izby deputo 
nych. Plac św. Marka napełniony był niesłycbai 
tłumem ludu witającego monarchów z niekłamw} 
dością. Całćj uroczystości przyjęcia Franciszka Jo 
w Wenecyi sprzyjała jak najpiękniejsza pogoda 
Oto pokrótce zebrane szczegóły, jakie doszły nas 
tąd o włoskićj podróży austryackiego monarchy, 
dróż ta jest chwilowo przedmiotem uwag całejfi

Ogłoszono krucjatę przeciw nieprzyjacieloa 
wkroczył w kraju granice. Kapłani obwolywj 
z kazalnic i błogosławili broń improwizowaną imn 
gromowładnego Jehowy — walk Boga.

Wymowną ilustracją straszliwych tych czaso 
„krzyż czerwony,“ który zarówno przypinał sot 
piersi kalwin, luteranin i katolik. Ba, błyszcz 
nawet na piersiach żyda. Toż tak nakazał naród

Nikt w tym krzyżu nie widział nic innego 
protest kraju przeciw strasznemu napadowi obcęgi 
carstwa.

W obec okropnego tego niebezpieczeństw® 
wszelkie różnice wyznań, wszelkie dogmata.

Bartłomićj L&nghy sam niósł przed gromad 
wstałego ludu czerwoną chorągiew o czerwonym 
żu — on, protestancki duchowny. Rząd ogło8“ 
żową wyprawę, — a protestanckie duchówieńatfl 
uczyniło jak niegdyś byzantyńscy schiztnatyoy> 
w czasie oblężenia Carogrodu spór wiedli o t*11, 
ale przeciwnie poszło wzorem Piotra z Amiens. 
ich potćm za to pokutowało.

Bartłomićj Langhy zebrał już znaczny z®8 5P

Srojnego w kosy, lance i topory. On sa® 7, 
stępu przywódzcą. Alboż tu potrzeba wie‘k!c, 
domości wojennych? Rzucić się na niepwyj®®16 

dbać o śmierć, nie myśleć nawet o niej; bić. 
wać, dopóki tylko przeciwnik stawia czoło, 
to woli, stanowczości i nienawiści — a W8Z' 
było przecież. . .

Nie dopuścić wroga za Cisę — to był° lC 
niem. ;

Za tę świętą Cisę, którćj lożyszko i wt® ' : 
jst granicą Węgier, gdy lód śeina jćj nur 7' 
wroga nie powinna dotknąć lewego jćj brzeg 

Dwudziestego czerwca zastępy pospolito® 
tysiącami przepływały Cisę. j

Dzień był parny, gorący, słońce *yPst 
a niebo pobladło. uk

Na bladćm niebie w południe cudoffh® 
się zjawiska. #

larcz słoneczna rozlała się i otoczy 
kątnemi zębami. 1

Fenomen ten zwą astronomowie „^°r°
(Ciąg dalszy nastąpi)-
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¿j praiy a mianowicie austr. i niem. Już w dniu 

f"''or,j8zym zapisaliśmy na tóm miejscu, że przeważna 
,;,.i ¿¡snobów przywiązuje do niój doniosłe polityczne 

z«nie, » świeży Journal de St. Peters-
?t‘ rg oświadcza, iż podróż Franciszka Józefa do
1 necyi ma czyst0 pokojowy charakter i odpowiada 
' 'jlnis ogólnej polityce europejskiój zaznaczonój pra-

zjazdami trzech północnych monarchów. Po- 
*3ł »ustryackiego monarchy nie jest wymierzoną prze- 

niemieckiej polityce, zdaniem petersburgskiego 
j ennika. Tak samo na nią zapatrują się i pruskie 

•enniki, a przynajmniej starają się udawadniać swym 
'.(jlnikom, że stósunki trzech sprzymierzonych mo- 

„ północy bynajmniój się nie oziębiły, że owszem 
miirze święte żyje dotąd, — że obecne spot- 
e Franciszka Józefa z Wiktorem Emanuelem 
(Veneoyi ani na włos nie zakłóci, ale owszem 
.czyni się do pozyskania włoskiego monarchy 

stronę trzech sprzymierzonych mocarstw. — 
jtokracya wiedeńska i koła wojskowe mają być na- 
¡jit wielce oburzone na hr. Andrassego, że namó- 
oesarza do tój podróży a mianowicie, że miejscem

Asnia jest Wenecja a nie Turyn lub Genua. O 
tem prawdy, trudno dociec, lubo korespondent 

teński do Kol n.-Z t g. donosi, że hr. Andrassy
ionym jest ustawicznie na zaczepki.
(V Tryeścio odbyło się na dwa dni wprzódy uro-

1|ts odsłonięcie pomnika cesarza Maksymiliana w 
■ności Franciszka Józefa. Prezes komitetu zajmu- 
L gię budową pomnika Porenta, przemówił po 
jtu podnosząc zasługi nieszczęśliwego brata au- 
tckiego monarchy, na co odpowiedział Franeiszek 

;ef dziękując wszystkim tym, którzy przyczynili się 
»ystawienia pomnika i uczczenia tóm samem pa- 
ri cesarza Maksymiliana. Cała uroczystość przed- 

’#islft wspaniały widok a pogodne niebo dodawało 
jeszcze większego uroku.

W sprawie Kirehmayera ogłosił sąd krakowski 
lobotę wyrok, mocą którego orzekł, że Wincenty 

jtcbmayer winnym jest zbrodni oszustwa z § 197 
IW lit f., oraz zbrodni przeniewierzenia popełnionego 
depozycie hr. Skórzewskiśj, — jako sprawca bez- 
iredni i skazanym zostaje na dwa lata ciężkiego wię- 

jii» obostrzonego postem raz w miesiąc, na zwrot 
dtiitów postępowania i wykonania kary, oraz na za- 
Mceoie wynagrodzenia szkody 27,000 złr. na rzeez 

¡kodowanój masy; pani hr. Skórzewska zaś odesła- 
zoetała na drogę procesu cywilnego. Natomiast

Wincenty Kirchmayer nie jest winny zbrodni prze­
mierzenia co do depozytów hr. Bukowskiego, pani

2 itayny Adwentowskiej, Antoniego Lewieckiego, 
iil(i Karola Ludwika i młyna Tęczy ńskiego.

bonom Wilhelm Kotajny (prokurysta) uznany został 
na pin ńanym zbrodni przeniewierzenia dokonanego na depo- 
lel, ki I® br. Skórzewskiój, natomiast niewinnym co do 
e. Sk® sity depozytów’. Skazanym zaś został na dziesięć 
rtorEm śtnęcy ciężkiego więzienia obostrzonego postem raz 
erdecniiiytoeń, na zwrot kosztów postępowania i wykona- 
luotiyri;J try­
sną ip
okrzjh- FRANCY A.

li Paryż, 3 kwietnia. Stosunek pomiędzy p.
itiem a marszałkiem Mac-Mahonem miał się sku 

ofiarowania przez p. Thiersa usług prezydentowi
«as uroczystości inwestytury złotego runa znacznie 

iić, Gzy za tern pójdzie, jak w pewnych urzę- 
" “ ją r b, istotne poparcie rządów
tabun» ;,e stror-y Thiersa, o tem wieleby ję­

li mówić no, , a, ■'» Mahoń zdaje się życzyć so-
teo, « (!/<■; szy , zędowy Monitor tak pi-

.4em tćm zajściu' „Cieszymy się, iż taką mo­
li. dać czytelnikom naszym wiadomość. Jest to 
laia, ale sat•--» ■•yczo.< odpowiedzią dla tych, któ- 
Stywuji, Tbiers chciałby życie swe po-

iryiyc«aa A-ecnem położeniem rzeczy i po- 
■h roią KUc-Mabona. P. Thiers jest dobrym o- 

-- i radości •; zapisujemy, że postawił się na
tka 'adtu stanowisku.“

■ .-sarbu ’ i Say żąda koniecznie, aby 
\ rzed swem ostatecznćm roz­

um uehw no i.ud. it na rok 1876 a zwłaszcza, 
0w7 tus s; twi. lyt wielkich Izbie trudności, 
minister nie myśli w «ale zaprojektować nowych 

■w. Leon Say wierny dawnym swym ideom 
toce, aby finansowe kłopoty Francyi zwiększano 
■Mtny sposób i życzy sobie, aby uług zaciągnięty 

wojny spłacono w rocznych ratach nie po 200 
150 milionów franków.

" kilku departamentach rozpoczęły się wiosenne 
,lla rad jeneralnych. Tak za rządów cesarstwa 

za prezydentury Mac-Mahona nie zaniedbywał 
minister spraw wewnętrznych wystosować przy 

“betności okólnika do prefektów przypominają- 
,i!(ńaz zajmowania się polityką na posiedzeniach 
pralnych. Obecny wiceprezes gabinetu Buffet 
y żadnego okólnika w tym względzie do 

IWti°ki* •8kutKiem czego radzcy jeneralm należący 
¿babskiego stronnictwa zagaili obecne obrady 

1 Polityczuemi zaznaczając, radość swą z osta- 
0 ukonstytuowania rzeczypospolitej. P. Alagnin 
1Cle> minister handlu z 4 września, obecnie de- 
7 1 prezes rady jeneralnćj departamentu O o te 

ąt w mowie swojój nowy program 
f go stronnictwa zaznaczony już przez eks- 

Gambettę w mowie nad grobem Edgara 
j Republikanie wszędzie, jak się zdaje, biorą 

zatargów i scen burzliwych pomiędzy pre-' 
, ,raPublikańskimi członkami rad jeneialnych 
l ? 0 RQtąd, lubo dawniój nie były one rzadkie'
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j’’ter »praw wewnętrznych zalecił zresztą pre- 
możności wszelkich starć z radz- 

ymi.„jł ¿’a?r»ln’

>c n donosi, że urlopowanie żołnierzy powo­
dy #•** * uiekt' 110 szereg°w> które rozpoczęło się

ni,j brych pułkach, na raz cofniętćin zostało. 
■ ’ jest ° czy rozporządzenie to ministra

6 >! u k° chwilowóna, lub tćż rozciągnietemSg°‘U dłuższy. 5
•ło 1 n aP°le°n zamierza wedle Monitora 

i Si( ¡j ,rukseli wielki polityczny dziennik, który 
e 61 r°Publikańskich przeciw zaczepkom bo-

!l»Moobi^kanycR Pont spalił się zeizłój nocy. 
* ' ćmieni" °j1trzec^ °8obach, które śmierć ponio-

rohł'

írty

telegramy.
(Z biura Wolffa.)

fedoĄ*’ i" kwietnia. Wiadomość o powrocie 
bkL “gin me potwierdzasie^Jenera^ąbręra

przez siebie dzieło zgody dopro- 
Podróżny afrykański

zamierza rozpoczęte 
wadzić do końca.

Stuttgart, 5 kwietnia.
Karol Mauch umarł wczoraj.

Plymouth, 5 kwietnia. Niemiecka korweta 
„Elisabeth“ zawinęła tutaj rano, powróciwszy ze 
wechodniój Azyi, i wypłynie w środę do Kieł.

t-.fisniWŒEaaE'.ft'Âtos«: ■. „asaa&zzai x-ł .-•zÆRSoassaïûsrf

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
Pozuau. 6 kwietnia.

;— * Trzymarkówki. Na dokończenie budowy teatr« 
polskiej» otrzymaliśmy dziesięć mar»k od p. K. W.; dwadzie­
ścia marek za używanie oboyoh wyrazów, razem odebraliśmy 
więc 30 marek.

— * Na inwalidów z r. 1881 przebywających w Londy­
nie otrzymaliśmy od pp. Ed warda hr. Ponińskiego z Wrre- 
śni marek stopięćdziesiąt, dr. St. Jerzykowskiego trzy 
marki.

— * Sekcya lekarska Tow. Przyj. Nauk odbędzie po­
siedzenie w ozwartek dnia 8 bm. o godziaie ü wieczorem. Na 
porządku dziennym »dezyt dr. Ziele wieża pt. „Przeeiwgnilny 
opatrunek Listera według najnowszych dzieł tegoż autora.“

— •Wyprowadzenie zwłok ś. p. Leona Smitko- 
wskiego odbyło się w dniu woaorajazym o godzinie czwartej. 
Wszystkie stany społeczeństwa naszego, duchowieństwo, zna­
czna ilość obywateli wiejskich, umyślnie na żałobny ten obrząd 
przybyłych, przewodniczący naszych instytucyi i członkowie 
tychże, członkowie naszych kół polskich zgromadzili się bardzo 
licznie, aby oddać cześć pamięei zasłużonego obywatela i patryoty. 
Przed domem którym zwłoki spoczywały, Ks. Kantorski wymo- 
wnemi słowy rozwinął przed słuchaczami życie i zasługi zmarłego. 
Kondukt pogrzebowy prowadził ks. proboszcz Pędziński, 
krzyż złoty virtuti militari niósł p. pułk. W. Skarżyń­
ski. U bramy przy Tumie przełożono zwłoki na inny wóz żało­
bny, aby je powieść do Borku, gdzie dziś do grobów familij­
nych złożone być mają. Cześć pamięci zacnego obywatela pa­
tryoty !

— * Donoszą nam z Gniezna, iż na sądach tamtejszych 
przysięgłych po ogłoszeniu przez przewodniczącego roty przy­
sięgi z dodaniem, iż Polacy mogą takową po polsku wypowie­
dzieć, p. prokurator P.erkuhn zaprotestował, iż to jest zbyte­
czne, — język bowiem polski tylko dla nierozumiejących dla 
wyświecania sprawy możs być użyty, przysięga zaś jest tylko 
wypełnieniem formy. Sędziowie wyszli na ustęp i postanowili, 
iż prawo nie zakazuje przysięgłym wykonywania przysięgi w 
polskim języku, dla tego sąa nie może im tego odmówić. — 
Zapędy p. piokuratora są jasne same przez się i nie potrzebują 
żadnych komentarzy.

— * Wczorajsze posiedzenie wydziału historycznego 
Towarzystwa przyjaciół nauk zagaił przewodniczący p. St. K o ź- 
mian, poświęcając kilka serdecznych słów żalu i uznania dla 
ś. p. Leona Smitkojwskiego, członka Towarzystwa a przez 
pewien czas i przewodniczącego wydziału historycznego. Tan 
przewodniczący uwydatnił jego miłość i ofiary dla sprawy na­
rodowej, jego sumienne i akuratne pełnienie obowiązków — 
dalój jego literaeaie zdoluośel, z któremi podobnie jak z swą 
ofiarnością ukrywał się. Tłumaczył don Karlosa Szyllera i inne 
i urywki tego pozostały. Żył w czasie euiigracyi w stósunkach 
najściślejszej przyjaźni z Chopinem. Przewodniczący wezwai obec­
nych, aby przez powstanie z miejsc uczcili pamięć zmarłego, czego 
tóżdopełnili. Następnie wydział podał do wiadomościkotnunikaoyą 
zarządu a mianowicie, by wydział przezeń wybranych ezłouków 
komunikował Zarządowi, dalej by członkowie, jeśliby praguęli 
jakie wnioski podać na walne zebranie zeohcieli z takowemi pud 
adresem Zarządu zgłosić się na miesiąc przed walnórn zebra­
niem. Dalój wydział mając wiadomość, że w tym czasie ma na- 
Btąpić restauracya grobów w klasztorze w Lubieniu, gdzie mają 
spoczywać zwłoki Władysława Laskonogiego, wydelegował z 
łona swego p. pułk. Z as rz e ws kieg o celem badań archeolo­
gicznych. Wreszcie p. dr. Szule czytał rozprawę: Ü lednogór- 
skich ruinach. Z zajmującój tej rozprawy damy w streszczeniu 
wywody p. doktora, zwłaszcza że sprawa ta obchodzi arche­
ologów naszych żywo.

— * Sejmik relacyjny niemiecki odbył się w ubiegłą 
sobotę w lokalu p Lamberta. Zebraniu przewodniczył redaktor 
Posener Ztgp. dr. Wasner, a radzea sądu powiatowege p. 
Döring, poseł poznański na sejm monarohii zdawał sprawę z swych 
czynności poselskich. Na sejmik czyli zebranie ludowe zeszło 
się tylko IzO osób. Poseł Döring w reDcyi swój oświadczył 
między inuemi, że nie może bynajmniej pochwalić aamieizonego 
przez poznański Bürgerver ei a. p oroz u mi en ia z Pola­
kami, bo posłowie polscy nie biorą wcale udziału w sprawach 
dotyczących interesów monarchii i tylko występują ustawicznie 
z skargami na^ krzywdę, jaka się dzieje polskićj narodowośoi i 
jój prawom. Z tych powodów życzyłby sobie, aby poznański 
Bürgerverein odstąpił od piernotnój swej myśli i nie bratał 
się z Polakami, Następnie rozwiódł się mówca dlażej nad pro­
jektem o zawieszeniu subwenoyi paóstwowój dla biskupstw ka­
tolickich i duchownych i uzasadniał jego potrzebę. Zebranie wy­
słuchawszy wywodów posła Döringa przyjęło rezolueyą nastę- 
pującój treści: BW nowo kościelno-połitycznyoh prawach jak i 
reorganizacyi na polu szkóln.etwa upatrujemy politykę rnogąoą 
się tylko przyozyuić do wzmocnienia całego naszego państwo­
wego ustroju oraz rozwoju naBzćj prowineyi. Ubolewamy nad 
zatargiem pomiędzy państwem a duchowieństwem, dotkliwie do­
tykającym ludność W. Ks. Poznańskiego, złożoną z różnćj na­
rodowości i wyznań religijnych. Przekonani przecież jesteśmy, 
że wałka narzucona państwu przez nieprzyjazne mu stronni­
ctwa, przyozym się tylko do oświecenia ludności i podniesienia 
przywiązania jój i miłości do cesarza i państwa, i przywróci 
pokój na polu religijnóm. Ministrowi wyznań i oświeoenia 
dr. Talk wynurzamy przy tóm jak największe nasze uznanie za 
główny udział w tych sprawach państwa a mianowicie za reor­
ganizacją na polu szkolnictwa dokonaną w najnowszym czasie 
w naszej prowineyi. Wyrażamy przy tóm życzeaie, aby p. mi­
nister wyznań dr. Falk jak uajdlużój kierował wielkieini zada­
niami, jakie spowodował duch czasu, ku pożytkowi pruskiój 
monarchii.“ Zebranie przyjęło jednogłośnie powyższą rezolueyą 
po odnośnych przemowach dr. Wasnera, deputowanego Döringa, 
profesora Fahle i rektora Schefflsra.

— * Na wodomierzu przy Chwaliszewskim moście 
dochodziła woda w Warcie dziś rano do 8 stóp.

— * Z dniem dzisiejszym kończą się ferye wielkanocne 
a jutro rozpoezynają się na nowo nauki w tutejszych zakładach 
naukowych.

— * VVyzszy inżynier p. Aird, pełnomocnik berlińskie­
go przedsiębiorcy wodociągów p. Aird, który wykonał kasali- 
zacyą w Gdańsku i z którym magistrat tutejszy, jak wiadomo, 
zawiązał już układy, przybędzie tu dnia dzisiejszego w sprawie 
kanahzacyi naszego miasta i zabawi prawdopodobnie dni kilka 
dla zapoznania się z stosunkami miejscowemu Po dokonaniu 
tego i przejrzeniu projektu kanalizacyi Hobreehta zawartą zo­
stanie umowa między owym przedsiębiorcą a magistratem co 
do wykonania kanalizacyi.

— * Rzecznik i notaryusz Hassert z Pleszewa ska­
zany został dnia 3 mb. przez wydział karny tamtejszego sądu 
powiatowego z powodu sprzeniewieizeuia pieniędzy na 3 letnie 
więzienie. Sprzeniewierzona suma dochodzi do mniój więcój 
40ÜÜ tal.

— * Depntacya obu kapituł metropolitalnych, o któ­
rej wczoraj wzmiankowaliśmy, nie mogia się widzieć z kardyna­
łem Arcybiskupem hr. Ledóehowskim, ponieważ nie otrzymała 
na to pozwolenia od sądu Ostrowskiego.

— * Ks. prałat Koźmian stawał dnia wczorajszego z 
rana w sprawie delegata apostolskiego przed sędzią śledczym 
tutejszego sądu powiatowego. Ks. Koźmian odmówił odpowie­
dzi; wyznaczono mu więc nowy termin na dzień 9 bm. z za­
grożeniem, że jeżeli i wtenczas odmówi odpowiedzi, zostanie na- 
tyohmiaat uwięzionym.

— * Dziekan średzki ks. prob Bnlcayński z Nietrzanowa 
nie zadługo zapewne uwięzionym zostanie za odmówienie.zoznań 
w sprawie delegata apostolskiego. Odnośne rozporządzenie są­
dowe podobno już nawet zostało wygotowane. Ks. Bulozyński 
przeszedł wszystkie iustaneye sądowe, a od najwyższój otrzy­
mał tę samą «o do pierwszój odpowiedź, że jeżeli delegata .apo­
stolskiego nie wyda, uwięzionym zostanie.

— • Z powodu choroby, przez miejscowego fizyka po­
wiatowego p. dr. Fuońs poświadozonój, został dnia 1 bm. ks. 
dziekan Krępeó wypuszczony z więzienia gnieźnieńskiego, w 
którem przesiedział cały miesiąo za odmówienie zeznań w 
sprawie delegata apostolskiego. W tśmżewięzieniu siedzą je­
szcze za odmówienie takiehże zeznań ksks. wikaryusze kate­
dralni Pasikowski, Gdeezyk i Noga.

— • Proboszcz sierakowski ks. Gutzmer wstępuje w 
ślady ksks. Kubeozaka i Kicka, przyjął bowiem od patrona pro­
testanta prezentę na opróżnione od lat 3 probostwo w Grodzi­
sku i zamyśla takowe objąć wbrew przepisom prawa kanoni­
cznego. Wiadomo, że ostatnim proboszczem grodziskim był 
śp. ks. dr. Prusinowski.

— * Ks. mansyonaryuszowi Knfliskiemu w Grodzisku 
odebraną została inspefceya lokalna nad szkołami tamtejszój pa-dSuamuk....................

sędziemu powiatowemu Kolisohowi, a oo do szkół w Grodzi­
sku, Grąblewie i Słocinie burmistrzowi Biinsch.

— * Nauczyciel pomocniczy przy gimnazyum w Inowro­
cławiu p. dr. Drygas przeniesiony został jako nauczyoiel zwy­
czajny do gimnazyum w Pile a nauczyciel pomocniczy przy 
temże gimnazyum p. Lutter do gimnazyum w Międzyrzecz«; 
nauczyciel’ zaś gimnasyalny dr. Ruczyńekiz Piły do Byd­
goszczy.

— * Z końcem bieżącego rokn odbędzie się w oslój 
Rzeszy niemieekiéj popis ludności. Przygotowania do niego 
robią już teraz w cesarskióm biurze Btatystyeznóm w Berlinie.

— * Komisya ortograficzna odbędzie posiedienie swoje 
nią dnia 7 kwietnia, ale dnia 14 kwietnia rb. o godzinie ozwar- 
tój w lokalu Towarzyatwa Przyjaoiół Nauk.

— * Franciszek Liszt mianowany został, jak donosi tele­
gram z Pesztu, prezesem nowo tam ntworzenéj akademii mu- 
zyeznéj.

— * Wedle rozporządzenia generalnego urzędu po­
cztowego z dnia 2 m. b. nie wolno urzędom pocztowym ani 
przyjmować ani wydawać odtąd dziesięoiotalarówek.

— * Kalendarz. Jutro w środę dnia 7 kwietnia Dona­
ta i Rufina męcz.; w kalendarzu słowiańskim Przesława.

Wschód sleńea o godzinie 5 uiiuut 34, zachód o godzinie 
6 minut 42.

Dnia 7 kwietnia 1278 śmierć Bolesława Pobożnego. — 
1578 miasto Ryga przysięga na wierność. — 1656 pobiois Szwe­
dów pod Warką. — 1849 Pius IX poświęoa ohorągiew legio­
nów polskioh.

Czempiń, dnia 5 kwietnia. Dnia wozor&jezego od­
był się na sali pana Wrzesińskiego teatr amatorski. Grano Wer­
bel domowy i Berka zapieezętowa»ege. Amatorowie, 
po części członkowie towarzystwa przemysłowego w Czempinia, 
grali jak na pierwszy raz wybornie. Dekoracje i muzyka mo­
gły nawet wybredne wymagania zadowolnić.

Na szczególne uznanie zasiugają pp. Zdanowski i Wrze­
siński. Ich to zabiegom jedynie zawdzięczamy milo spędzony 
wieezór. Dochód po potrąceniu kosztów obróconym będzie na 
cel dobroczynny — na ubogich naszego miasta. Po przedsta­
wieniu, które około lOgodz. się zakończyło, bawiono się skro­
mnie ale ochoczo. Jak się dowiaduję, zamierzają amatorowie od 
czasu do czasu dawać przedstawienia a dochód i przyszłych 
przedstawień na dokończenie teatru w Poznaniu przeanaozyć. 
Mam nadzieję, że szaiowna publiczność nie tylko z miasta Czem­
pinia aie i okolicy nie omieszka poprzeć tak chwalebnego przed­
sięwzięcia i na przedstawienia licznie zbierać się będzie.

Lokalna inspekeya nad szkołami czempińskiej parafii po­
wierzoną została p. burmistrzowi Wcnde z Czempinia. — Towa­
rzystwo rólnieze, dzięki niezmordowanój pracy księdza Nowaka, 
prosperuje jak najlepiój i odbywa regularnie swe posiedzenia. 
Takie posiedzenie oubyło cię wczoraj, a ksiądz Nowak miał 
rozprawę zajmującą o życiu roślin. Zresztą wszystko u nas po 
staremu.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Związku wyszedł z druku No. 13 i zawiera: Ba­

czność! — Towarzystwo kasy zaliczkowćj rzemieślników i rol­
ników w Przemyślu. — Ruch stowarzyszeń. — Od administraoyi.

— Tygodnika Ilustrowanego wyszedł z druku No. 378 
i zawiera: Kronika tygodniowa. — Walka o byt .(drzeworyt). 
— Wspomnienie (wiersz). — Przegląd polityki zagranieznój. — 
Przegląd teatralny (dokońozenie). — Chrystus niesiony do gro­
bu (drzeworyt). — Eli Makower, powieść (dalszy oiągj. — Ty­
grys duszący krokodyla (drzeworyt). — Szaohy. — Kobus. — 
Kroniira paryzka. — Ze świata muzycznego. — Przygody pp. 
Marka i Agapita (dalszy oiąg). — Lrwaterz w stylu odrodzenia 
(drzeworyt). — Chrystus w grobie (drzeworyt). — Wspomnie­
nia z pobytu w Indyach wschoduioh. — Dobroczynność amery­
kańska (dokończenie). — Brazylia i jój rozwój obecny. — Księ­
żniczka wrzosów, powieść (dalszy ciąg).

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 6 kwietnia.

BAZAR. Hr. Myeielski z Smogorzewa, Chłapowski z Turwi 
Kaphan z Miłosławia, Leiohtentritt z Rawieza, Grudzielski z 
Sołeczna, Niegolewski z Niegolewa, hr. Siarbdk z Wargo­
wa, Kaphan z Berlina, Kiszewski x Trzemeszna.

LUZ1N8K1EGD GKAND HOTEL DE FKANCE. Trzebiński z 
Prus, Góloz z Królestwa Polskiego, Chłapowski z Boniko- 
wa, ks. wik. Goebel z Szółdr, Daemioker z Wierzbooi- 
ua, Born z Królestwa Polskiego, Otooki z żoną z Gogolewa, 
hr. Dunin i hr. Pieniążek z Drezna, Moszczsnski z Jeziorek.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Kremer z żoną z Środy, 
Nowicki z Drzywey, Nowicki z Ujazdu, Żółkiewski z Ostro­
wa, Panie Gładysz z Minkuszyna, Urbańska z Wrocławia, 
Borecka, Beduarowicz i Nowakowska « Wrześni.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Wollman z Berlina, panna 
Heppner z Śremu, paui Laohmann z Szubina, Sachs z żoną 
z Wrocławia, Heppner z żoną z Srensu, Heppner z Wro­
cławia, Aliehel z Berlina.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
Ctłeldsa pwznaiaglia, @ kwietnia.

. Poznąn, 6 kwietnia. Urzędawe sprawozdanie
giełdowe. Walory: poznańskie 84»/» list, zastawne 98.50 ż.,
47#!.nowe listy zastawne 95.----------p., usty rentowe 9o.ó0 żąd.,
hkuye banku prowino. 108.— ż., 5% obhg. prowine. — ż., ó8/o 
oblig. powiatowe 101.25 p., 5% obhg. melior. Obry 100.75 żąd., 
4^°/» oblig. powiat. 98.— żąd., 47# oblig. miejskie H. emisji — 
ptae., &7o oblig. miejskie — płae., pruskie 3^7» oblig. długa 
jiaństw. yO.75 ż., 47» poż. państw. — ż., 4£7o konsol, pożyczka 
państw, ldó.50 3j7, pożyoz.premiowa 138.—ż., 670 pożyozka
związ.póin.-niem. — prac., pol.47»listy zast. — poi. 4% listy Jikw. 
70.25 ż., aacye zakład. Tow. kolei star.-pozn. 100 76 żąd., akoye 
zakł. kolei gornoszł. lit. A. 14.- żąd., akoye kolei inaruti.-pozn. 
27.— p., rosyjskie banknoty 288.50 ż., zagraniczne banknoty — 
płac., akoye Tefiusa — piae., akoye Kwileeki, Potoeki i Sp. — 
pi., a..oye banku wsoh.-memieo. 79.— żąd., akeye banku wsoh 
uieia. produkt. — płao.

/jyto. cena wypowiedziana i regulaoyjna 143.50 m.,
wiosnę 143,50----- kwieć. 148.59------ , kwieeień-maj 143.50 maj
czerw. 143.60, czsrwiec-lipiee i44.—, lip. siero 143. 

Wypowiedziano - ctr.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 58.40mar.,

na kwiecień 65.40, maj 65.90 kw.-maj 65.70. ezerw. 66.50__lin.
57,10, sierp. 67.90, wrzesień 57.60.

Wypowiedziano 5,000 litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) 54.70 m.

Poznań, 6 kwietnia. (Sprawezdanie giełdowe.) 
stan powietrza: pogodne. f
Zyto: słabo. -— Cena wypowiedz. Wypowiedz. — ctr. 

kwieć. 143.50, kwiecień maj 143.50, maj-czerw. 144.143-50 czerw.- 
lip. 144.—, lipieo-sierpień 143. sierp.-wrzesień 143.
,.x . Okowita: słabo. — Cena wypow. Wyp»wiQ(łz. 56«0 
litrów, kwiecień 55-30 płac., kwi«cien-ioaj 55,60 mai 56 55-fiO
czerwiec 65.50. lip. 67.10.— sierpień 57.90wrzasień 57.59._

Okowita w miejscu (bez beczki) 54.50 marek żąd "

na

(W) Poznań, 6 kwietnia. Ceny maki. Pszarm» nr 15-16.60 M., rżana nr. 0 i I. H-U.öJ M. “r 50 kilo. ‘

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 5 kwietnia 1875 roku.
Przenioy
Żyta.................... .... _ .
Jęczmienia ... . .
Owsa.............................................
Grochu do gotew. •

- na paszę - . .
Rzepiku zimowego • -
Rzepin zimowego ■ . .
Rzepik« latowego • . .
Rzepiu latowego • . .
Tatarki , . ,
Kartofli . . .
Wyki . . .
Łubinu żółŁ . . .

• niebiesk. . . .
Koniczyny czer. cent no 50 kilo. 
Koniczyny białóf

szefel po 50 kilo

Ceny ustanowione przez stowa­
rzyszenie kupieckie.

w mark, i fen. za 50 kilo

TOWAR
piękny średni pośledni

9 40 8 50 8 —
7 60 7 40 7 20

Ą 7 80 7 — 6 30
• • fee »- c c 9 — 8 — 7 50
. w- v», . • • — — — — — —
. e e .» . . — — — — — —
. » » c . . — — — — — —

— — — — — —
e • a e c < — — — — — —
c c a • • a — — — — — —■

• • • e e e — — — — — —
e a • s • c — — — — — —
• •ccc« — — — — — —
a e • • • • — — — — — —
e • a • a a — — — — — —
e • s • • a — — — — — —
e • • • a a — — — — — —
• •••■• — — — — — —

Pszemoa...................
Żyto........................
Jęczmień ....
Owies....................
Groch do gotowania 
Groch na paszę . .
Rzepik zimowy . .
Rzep zimowy . . .
Rzepik latowy . .
Rzep latowy . . .
Tatarka....................
Kartofle ....
Wyka....................
Łubin żółty . . .

„ niebieski . .
Koniczyna ozerwona 

B biała 
Groch« białego

Poznań, dniaJ5 kwietnia 1875.'
H. o su 1 s y a targowa.

* Mąka. Berlin, 6 kwietnia. Pszenna nr. •. 25.50—
24.50, nr. • i 1. 24.25 —28.----Af,— rżana ar. • 22.60-21.50«r.
9 i 1. 20.75-19.75

ttielda berlińska, 5 kwietnia.
Pszenioa: per 1000 kilo w miej. 162-195 marek wedle

gatnnku żądane; na kwieeień-maj 179-178|----- maj-czerwico
180f-180----- ezerwiee-lipiee 1844-1831, lipieo-sierpień 186-1854;
marek pl.

Zyto: per 1000 kilo w miejsca 140-160 marek wedle ga- 
tankn żądano; rosyjskie 138-145 marek z kolei i fraaeo z 
dworca, poślednie rosyjskie —.— marek z kelei, krajowe 
151-158 marek traso» z dworea pł., na kwiee.——kw.-maj 145- 
1454-145, maj-ezerwiee 1444-145—, czsrwiec-lipiee i lip.-sierp. 
144{-145 marek płac.

Jęozmień per 1009 kile w miejsca 132-180 marek we­
dle gatanka żądano.

Owies per 1009 kilo w miejscu 157-188 marek wedle ga- 
tunkn żądano, galicyjski i węgierski 156-168, rosyjski 166-181, 
pomorski i mekleraburgski 152-189, wsohodnio i zachodnio- 
praski 166-182 — marek z dworea pł., «a wiosnę 173-1744-174, 
maj-ezerwieo ,167-169, ozerwiee-lipise 1654-1664, lipieo-sierpień 
— marek pł.

Gro on per 1000 kilo do getowania 183-234 m., ca paszę 
167-173 marek płae.

Rzep per 1000 kilo — marek.
Rzepik per 1000 kilo — marek.
Olej rzep i o wy per 100 kilo w miejsca 53.— marek 

bez beczki plac., na kwiecień — kwieeień-maj 55.6-2 maj-eacrw.
56.6- 8 mar. pł.

Olej lniany per 100 kilo w miejseu 50 marek.
Olej skalny per 100 kilo w miejsca 29 marek pł.
Okewita per 100 litrów w miejsca bez beczki 56.8-56 m. 

pł.; na kwiecień — kwies.-maj 58.7-5—maj-ezerwiee 68.6-3— 
czerwiec-lipiec 59.2-69, lipiec-sierpień 60.3-1 sierp.-wrzesień
60.6- 4 marek płae.

— * Bydło. B erlin, 5 kwietnia. Na sprzedaż wystawiono:
2779 szt. bydła rogatego, 6007 sztuk nierogacizny, 1352 

szt. cieląt i 10,847 szt.
Mimo uizkie etny zeszłego tygodnia przybyli haedlarze na 

targ dzisiejszy z dalszo większemi niż minion»go wtorku zapa­
sami bydła, które w żadnym do obecnych potrzeb nie stały etó- 
sanku. Interes rozwijał się dla tego bardzo powolnie, a ceny 
były nawet niższe od tych, jakie ostatniemi ezasy płaoono. Za 
bydło rogate przodnie, którego reszty na targu zostały, 
płacono nie wyiój jak 5K4, za średnie i poślednie, którego ró­
wnież wielkie zostały reszty, zaledwo 42-54 i 33-36 M. pr 100 
funt, wagi mięsa. — Nierogacizny musiano się pozbywać stó- 
sownie do gatunku po 49-54 M. pr 100 fnnt. wagi mięsa. — 
Lepszym nieco niż zeszłego tygodnia był interes eo do oieląt, 
ponieważ przynajmniój nie potrzeba było pozbywać się towaru 
za każdą cenę; płacono jednak za nie nie więcój jak słabe ceny 
średnio. Z skopów znaozne pozostały reszty, albowiem z ja­
kie 3500 sztuk więcój niż przed tygodniem dostawiono; za lep­
sze sztuki płacono zaledwie 18-22, ea średnie 14-16 M. pr 45 
funtów.

SSIeida wroelawrtska, 5 kwietnia.
Koniczyna czerwona: bez na. — poślednia 38-41,— 

średnia 43-45, piękna 47-49, wysoko piękna 50-52 marek.
Koniczyna biała: bez zm., poślednia 39-45, — średnh 

48-54, piękna 53-62, wysoko piękna 65-69 marek.
i.. yilu: per 1000 kil° BIŻŚJ’ n* kwiecień i kwiee.-mai 

140.o0 pł. 141 żąd. maj-czerw. 141.50-141 pł. ozerw.-lipieo 142.5t 
lipiec sierp. —— wrześ.-paźdź. 145 m. żąd.

Pszenioa: per 1OOO kilo 172, kwieo.-mai 172—żąd. mar 
czerwiec — czerw.-lip. — m. pł. iż.

Jęozmień: per 1000 kilo 169 marek żąd.
Owies: per 1000 kiloj na kwieoień 163.50----- kwieoień

maj----- maj-ezerwiee 155 —r ezerw.-lipieo 167 — liDiee
sierpień — marek ż.

Rzep per 1000 kile 256 marek żąd.
Rzepin zimowy per 1000 kilo na marseo-kwieeień —

marek ząd.
01,ój rzepiowy per 100 kilo słabiej ; —, wmieisen 64.- 

M. ząd.,. na kwiecień i kwieeień-maj 52.50— pł., mai-ezerw 
o4.— mar. żąd. r , j

Okowita per 100 litrów niźój, — w miejsca 54.31 
marek ząd. o3.30 marek pł., na kwiecień i,kwieeień-maj 55.40 
ząd. 1pł. maj-czerwic« i ezerwieo - lipiec 56.50 ż. lipieo-sierpień 57 
sierpień-wrześ. —.— m. pł

fF mark. i fn. per 100 kilo
Na tfirgu piękny średni pośl.

m. fn. m. fn. m. <n.
tío Pszenioa biała.................... 19 50 18 10 15 70

œ> iß . » żółta.................... 18 — 16 40 15 20
Żyto................................... 15 30 14 80 13 40

’te sx Jęozmień......................... 16 — 14 70 13 —
© 03 'Owies .............................. 17 10 15 40 14 60

Groch................................... 20 80 19 70 16 40
Rzep................................... 25 60 24 50 22 50
Rzepik zimowy .... 24 — 22 — 19 60

a Rzepik latowy . . . 24 — 23 — 19 60

Iiuisa telegraficzne.
(Notowane z dnia 6 kwietnia.) 

SZCKECINi, 6 kwietnia 1876.
Stan powietrza: pogodne 
Pszenica: bez pokupu 

na kwieeień-maj ) 186.—

Oi 1
____

Towar

piękny. średni. pośledni.
mark. fön. mark. fen. »ark. fen.

9 40 8 60 8 _
7 60 7 40 7 20
7 80 7 ń— 6 20
9 — 8 — 7 50

— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —

— — — —
— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —

— — — —

na maj-czerwice ) 185.50
Żyto: bez pok. 

i na kwieeień-maj 145.—
; na maj-ezerwieo 144.50

Olój rzep.: b.zm. 
na kwieeień-maj 52.— 
na jesień 56.25

MERLINI t 6 kwietnia 1875. 
Stan powietrza: pogodne.

Okowita: stale 
w miejsou 56.50 
na kwieoień-maj 59.40 
na maj-ezerwiee 59.60

Owies.
na kwi«oień-maj 169.50 
na maj-ozerwieo 166.—

Olój skalny: 
na jesień 12.50

Pssen. słabo 
na kwiecień-maj 
na ezerw.-lipiee

Żyto słabo 
w miejscu 
na kwieeień-maj 
na maj-ezerwiee 
na ezerw.-lipiee 
Olój rzep, »łabo 
w miejscu 
na kwiecień-maj 
na maj-ezerwiee 
na wrzes.-paźdz.
Oków, słabo
w miejsen 
na kwies. 
na kwieeień-maj

kurs 1
DOGzątkjj

kurs
keioowy

179 10
132 —

147 —
146 —
145 60
— —

55 20
— —

58 9«i

— —
— —
58 40

Owies: stale, 
na kwieoień-maj 
Olój skalny: 
w miejsou 
Gal. kol. Kar. Lud. 
Pruskie oblig. p.
Nowe pozn. list. z. 
Pozn. rent, listy 
Kolói żel. państ 
Lombardy 
Aust. losy z 1860 
Włoska renta 
Amerykany
Austr. ako. kred. 
Pożyozka turecka 
7i proe. Rutnuny 
Pol. listy likwid. 
Rosyjs. banknot;
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Obwieszczenie.
2S powodu potrzebnych ro­

bót brukowych począwszy 
od środy dnia 7 bin. aż do 
dalszego rozporządzenia 
prawa kolej bramy berliń­
skiej zamkniętą będzie.

Podczas tegoż zamknięcia 
wszystkie z miasta wyjeż­
dżające furmanki i jeźdźcy 
obierać powinni drogę przez 
bramę królewską.

Poznań dnia 3 kwietnia 1875

Prezes
Stan

książek niemieckieh, angiel­
skich , polskich i francu­
skich odbędzie się dnia 7 kwie­
tnia r. b. przy Wodnej ulicy 
Sr, 15 partere. (1841)

wie ima,

policyi
idy.____

Sprzedaż konieczna.
Nieruchomość na przedmieścia Śródce w 

Poznaniu pod liczbą 120 połoton* do Jana 
Jóaefa i Antoniny z Gogółkiewi- 
czów małżonków Schrodt aależąca, 
która na podatek budynkowy z wartości u- 
żytku na 180 Mr. podana, sprzedaną być 
ma w c.lu przymusowego wykonania drogą 
»ubhastacyi koniecznej w (1966)

wtorek dnia 22 czerwca rb.
przed południem o godzinie 10

Stare
Dzieła polskie

lub odnoszące się do

Kzeczy polskich
kupuje po najwyższych cenach

AntykwarniaE.€alliera
w Poznaniu.

W AJjaiaistracyi Dziennika Poznań' 
s kiego nabyć moina za 15 sgr.

„Die ïBlniscle FálscManfle"

lokalu tutejszeg. król, sądu powiatowego 
izbie Nr. 13.
Poznań, dnia 8 marca 1875.

Król, sąd powiatowy

und die
russischen Staatsräthe

nnd deren

Agenten.
Zur Aufklärung der öffentliohen Meinung 

b«au«g. tob der
KresammtKeit der in der Schweiz 

ansässigen Polen.
1874 Zürich.

Sędzia subhastacyjny. 
_____  podp. Keyl._______
Sprzedaż konieczna.

Nieruchomość wraz z cegielnią w Małej 
Starołęce pod liczbą 2 i 3 położona, do 
spółki handlowej Bniński Chłapowski 
Plater & Comp. należąca, która z ob­
jętością 45 hektarów 56 arów 80 lasek 
kwadratowych opłacie podatku gruntowego u- 
lega, podług ustalonego czystego przychodu 
na podatek z gruntu na 2>5 Mr. i na po­
datek budynkowy z wartości użytku na 786 
Mr. podana, sprzedaną być ma w celu przy­
musowego wykonania drogą subhastacyi ko­
niecznej w (1967)

sobotę dnia 12 czerwca rb.
przed południem o godzinie 10 

w lokalu tutejszego król, sądu powiatowego 
w izbie Nr. 13.

Poznań, dnia 6 marca 1875.

Król, sąd powiatowy
Sędzia subhastacyjny. 

podp. Keyl,

Straż o
Na nadzwyczajne zebranie walne dla wy­

boru zarządu zapraszają się niniejszem u- 
przejmie członkowie pierwszego oddziału na
czwartek dnia 8 kwietnia rb.

wieczorem na 8 godzinę
do sali posiedzeń reprezentantów miasta.

Poznań, 5 kwietnia 1875. (1946)

Zarząd.
AUKCYA

ppzepadłych^ fantów.
W poniedziałek dnia 12 mb. i dnie 

następne sprzedawać będę najwięcćj 
dającemu za natychmiastową zapłatą 
w gotówce w kantorze lombardowym 
p. Warszawskiego przy Podgórnćj ul. 
Nr. 14 rozmaite ubiory męzkie i dam­
skie, bieliznę, pościel, rzeczy ze złota 
i srebra, zegarki, pierścienie, brosze, 
medaliony, łańcuszki do zegarków.

KIWDŁBB
sądowy komisarz aukcyjny.

Osiedliłem się w Grabowie.
Dr. L. Krzyżagorski,

lekarz praktyczny, chirurg 
i akuszer. (1938)

Staraniem Michała Grubeckiego w 
Warszawie wychodzą bo we przekłady
Romansów Historycznych

Waltera Skotta
w seryach rocznch 24 tomowych.
Serya pierwsza zawierać będzie: ’

Kwentyn Durward, Rob 
Roy, Hetman z Chester, 
Łucya z Łamermoor, Ry­
szard Lwie Serce, Czar­

ny Karzeł i Klasztor. 
Przedpłata na powyższe dzieła wy­

nosi 15 markowek z przesyłką 18 mrk.
Administracya Dziennika Po­

znańskiego postarawszy się o zni­
żenie tćj ceny prenumaracyjnój na 19 
markowek w miejscu i 15 »ar- 
kówek z przesyłką dla abonentów 
Dziennika Poznańskiego, o- 
świadcza gotowość swoją do zbierania 
rzeczonój przedpłaty i do rozsyłania 
nadchodzących poseytów.

Antykwarnia
E. Calliera, Poznań,

Wilhelmowska ulica 18
poszukuje t

wszystkiego co wyszło drukiem o kró­
lu Janie III Sobieskim w
jakimbądź języku;

Łukaszewicza J. Dzieła o 
Dyssydeutach.

„Photogr. Wochenblatt“
Anzeiger für Photographie, 

verwandte Künste und Gewerbe.
Wychodzi w Berlinie co soboto 1 — Numer 

na próbę bezpłatnie!
I hii!S Illimt w obwodzie niemie- 
AUUliilUII Ul cko - austriackiego

związku pocztowego ® M. kwartalnie 
przyjmują wszystkie urzędy pocztowe.

Incornfv I*w fen* za wiersz 
HIS VI o 1 j petytowy 3 łamowy przyj­

mują wszystkie ageneye panów Haasen- 
stein & Vogler, wszystkie większe 
ekspedycje anonsów i (19b5)

ekspedycya (C. Giesemann,)
Berlin SW., Zimmerstr. 13.

(1962Piękne

pomarańcze
poleca w skrzynkach i pojedynczo i

S. Sobeski.
Opiekane śledzie,

pierwsze w tym roku dziś 
nadeszły; wielkie fladry, 

hamb. bydlinki, wędzonego węgorza
i wędź, łososia poleca (1969)
14.. Szolc, Wodna ulica 25.

Tf

Avis!
Ponieważ odtąd gar­

derobę męzką tylko na 
zamówienia robić każę, 
przeto zamierzam skład 
mój gotowych ubiorów 
wyprzedać po znacznie 
zniżonych lecz stałych 
cenach a na sposobność 
tę pozwalam sobie ni­
niejszem przy zmianie se-

¡
zonu zwrócić szczególnie
uwagę.

J. Jäcob.
Poznań,

(1950)

WillBlmowski plac No. 15.
PAPIER WLINSI

Znakomite powodzenie tego środka zależy 
od jego własności sprowadzania na powierz­
chnią ciała zapaleń i irytacyi, które dotknęły 
najżywotniejsze organa; tym sposobem prze­
ciąga on chorobę na części ciała mniej deli­
katne i daje większą łatwość uleczenia takowej. 
Najznakomitsi lekarze zalecają go przeciw 
katarom, nieżytowi, oskrzeli, choro­
bom gardlanym, gońcowi, bólom w 
krzyżach etc. (12)

Użycie tego papieru bardzo proste, jedyne 
przyłoieuie wystarcza często i pozostawia 
tylko lekkie swędzenie. — Cena pudełka 1 
f. 50 c. w Paryżu.

Skład główny w Paryżu u P. Wilsin 
przy ulicy Seine 31.

W Poznaniu w aptece p. Ran 
klewieea; w Warszawie w składzie 
materyałów apterzn. p. Kamila Siięefc- 
putonusklego,

Otworzenie interesu.Z dniem Igo kwietnia rb. otworzyłem w mieście 
tutejszein przy Ryniiu 70 w narożniku Ulowej ul.

handel płótna i towarów łokciowych w
pod firmą:

Emil Loewissohn.
Przedsiębiorstwo moje polecam łaskawej życzliwości, o zachowanie 

którćj starać się będę przez tanie zawsze ceny. (1951)
Z poważaniem Emil Loewissohn.

n Rynek 70, narożnik Nowćj ulicy.

Rnry angielskie Stancyą
ście X wewnątrz i zewnątrz polewane, na

Najnowsze kapelusze
na porę wiosenną

jako to:

Don Alfons w cenie 22|3 tal. za sztukę
Don Carlos 
Best London 
kolorowe

’5

99

3 tal. 
2$ tal. 
31 ¡3 tal.

o

w

W
i kapelusze jedwabne oraz składane polecają 
w wielkim wyborze Au g Bje|gńSki

(876) Wilhelmowska ul. Nr. 13 (obok król, banku.)

ISyploin
uznania na 
Wystawie 

powszechnej 
w Wiedniu 
w r. 1873.

Konces. przez Wys. c. k. Namiestnictwo
dom wszelkich zleceń

rólniczo-przemysłowo-handlowy 
i prac technicznych.

1> Titley ¡tłom
uznania na 
Wystawie 

powszechnej 
w Wiedniu 
w r. 1873.

K. J. OrlwwsM,
we Lwowie ulica Rejtana 1. 2 i róg ulicy Jagiellońskiej.

Przy najrozleglejszych stosunkach w kraju, zagranicą i w cesarstwie rosyj- 
skiem załatwia wszelkie powierzone mu zlecenia dotyczące: rolnictwa, przemysłu, 
handlu, prac technicznych, mechanicznych, budownictwa, pomiarów, parcelacyi 
gruntów, oraz we względzie artystyczno-naukowym.

Peśredniezy : w sprzedaży, kupnie i wydzierżawieniu dóbr ziemskich 
realności, domów, fabryk, machin, narzędzi, produktów surowych i przerobionych 
lasów, drzewa i t. p.

Dostania: materyał budów., cemenbgips, kamień „.e, alabaster, marmur itd.
UmieszeKa: Osoby fachowe wszelk. zdolności jako to: nauczycieli nauczy­

cielki, techników, buchalterów, subjektów handlowych, rzemieślników, ofieyalistów 
teoretyczno-praktycznych, robotników do roli lub fabryk, na krótszy lub dłuższy czas 
w kraju i zagranicą, oraz wszelką służbę we. Lwowie, na prowincyi i zagranicą.

Panom kapitalistom przedstawia najkorzystniejsze i pewne interesa
Załatwia interesa pieniężne, to jest pożyczki wszelkia oparte na dobrach 

ziemskich, domach itp., operując głównie kapitałami zagranicznemi—oraz wszelkie 
przyjmuje interesa po za granicami kraju. (1952)

(Sprostowanie)
Niniejszem podajemy do wiadomości, iż zmieniliśmy stopę 

procentową od składanych u nas pieniędzy (depozytów).
Mianowicie płacimy od pieniędzy złożonych : 

na konto A. 3%
na konto B. (z wypowiedzeniem czterotygodniowóm) 4%
na konto C. (z wypowiedzeniem trzechmiesięcznem) 41/2°/o
na konto D. (z wypowiedzeniem sześciomiesięcznem) 5%

Wypłaty pieniędzy złożonych na konto A. żądać można 
każdego czasu, Bank jednakże ma prawo u kwot nad 500 
Marek żądać wypowiedzenia w tydzień naprzód.

Nadmieniamy, że zmiana ta dotyczy depozytów złożonych 
po 20 marca r. b. (1730)

Bank Kredytowy
Donimirski, Kalkstein, Łyskowski i Sp. ||

w Torunia. X

Kilka lekcy 1 na fortepianie u- 
dzielać jeszcze może (1925)II. Mkinskft
metr muzyki w Poznaniu św. Marcin Nr. 3.

Wszelkie rodzaje

robót kapeluszowych

dla dwóch 1U(, 
uczni gimn¡

HliMfiBSE
bywają elegancko i po cenach umiar­
kowanych wykonywane; do nabycia są

nowa klyzopompa wydoskonalona o ciągłym 
wytrysku,

jedyna jaka istnieje bez tłoczni i bez sprężyny. 
Zamknięta w małem pudełeczku, bardzo wy­
godna w podróży. Cena dostępna. W Pa­
ryżu u wynalazcy p. Naudinat, rue de Jouy 
7., w Warszawie w skł. mat. apt. pp. Gallego i 
Ludw. Spiessa, w Poznaniu w apt. dra Min­
kiewicza. (21)

także już ukończone kapelusze jako 
kwiaty, które na składzie posiada

A. Heyer
Wielkie Garbary No. 45. 
w podwórzu na I piętrze.

(1959)
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mostki, przepusty i wodociągi, 
również dreny w różnych rozmia­
rach poleca (1957)

A. Krzyżanowski.
Dom. Boguszyn p. Xiążem ma

200 kóp szparagowych 
«lwillet. roślin na sprze­
daż. Olbrzymie kop. 50 fen.
Amerykańskie koją. 60 fen. 

(1948)

12 centnarów
białej pięknej

koniczyny
ma Dom. JailllSzewo pod

Środą na sprzedaż. ([1930]

Kartofle
do sadzenia,
najrychlejsze różowe, Early Rosę, sprze- 
daje franco stacya kolei w Lesznie 50 
kilo po 51/» marek bez opakowania 
Nowa wieś pod Lesznem.___ (1956)

500 szefli owsa
do siewu

ma Dom. Chawłodno p. Gołańczą 
po najwyższćj cenie psznańskićj do 
sprzedania.___________ (19681

W

Eortak w (193Ï
Czarze,

Panny
w naukę krawiecczyzny przyi J'S I

Roessel
Szkól na ulica 4, I P>Çtro.,

Uczniowie gimnazy»
znajdą każdego czasu pomie<5 
pod dobrą macierzyńską opięta S 
szych wiadomości udziela p. A,
bicki w Gnieźnie.

Ucznia
posiadającego język niemiecki 
poszukuje! i

F, Adolf SchumSi
w Poznania Wilhelmowski i'
HF Ucznia^

poszukuje

J. Buchho
Fryzyer teatru

______ 83. Wod ą

1 bfc (191QT1

Ucznia
do handlu poszukuje cm,.

W. Lubecki
w Kłecku.

Do handlu mego korzeni win ¡
potrzebuję (19,

suto.Sellita
¡Btczé
jń,1

jak najprędzćj, świadectwa mogą t>W 
fr. przesłane, lub osobiście. | Alfo”1 
‘FeMaisfm w Kościanie. sowici 

3 i:1".'

aacssaâai

Dom. SlaclicinSe 
przy Środzie są na sprze­
daż dwa ciemnogniade wała­
chy zaprzęgowe, półkrwi, 5“ 
cali a 5 i 9 lat mają­
ce; jasno-gniady walaclft 
wierzchowy, półkrwi, 3“ a 
5 lat mający; ośm 3 i/2 
rocznych woSow. (i916)

80 sztuk

Zdolny nnnczytitl

poszukiwany od 1 maja doi ń zo

Dom.' ZielnilE
pod Środą. (1«, ”l.zn

t Hiej,:
Kasyeri sekre
obeznany7z fachem policyjnym i la ,H.11K 
33 lat maj. żon., władający obna ’W
zykami, obecnie w miejscu, poszafc itrlińa
od 1 lipca pomieszczenia. Refl.zwk
się zgłosić w Eksp. Dzień. Pozo, 
No. 1887.

Poszukuje
lipca

się zaraz lub’i‘ ir

ekonoma,
maciórek

dających czesankę po 
5 tal. (1928) 

180 sztuk jagniąt skopków 
po 3 tal. ma na sprzedaż po strzyży 
Dom. Dossiitten p. Reichenbach w 
Prusach Wschodnich. Ostatnia cena 
wełny 68 tal. Waga stryży 41/« funt.

zech
mnić
pod Adrese
res«ann

5rKI

»siać
i podać

À

kawalera, wytrawnego w swym 
dzie, zaopatrzonego w dobre 
etwa i ”ekomend<i.cy,\ Re!?1:*?

Dominium
MurzaR

na sprzedaż 

18 rosłych (1929)

wołów roboczych
6clo letnich.

lyiiowo
pod Miłosławiem ma

lią p azutaije «tósowscgo mu 
na tr lut w ilrólestwie Pobk 
poste restam. X i. U-nba

Triędiiik
beiżersny, Wolny od ■ 
posady od i lipca rb. w Kró 
lub w K» es ''io Poznańskie" 
praktyką, z)macL inai goipeii 
ŁbWanieńi, zaópa 

Listy adresować należy 1

Majątek
w pow. kościańskim, około 
3000 mórg. magd. użytkowego 
areału obejmujący jest do wydzierża­
wienia od 1 lipca rb. Do objęcia dzie­
rżawy potrzeba 20—25ÓOO tal. 
Bliższych wiadomości udzielić może p. 
rzecznik Szuman w Poznaniu.

Śród a. ___
Dominium Zakrzewo

ścisko poszukuje od św,

gorzelanegl
który pracował skutecznie ci$ »gan ę 

aparatem, z 500 tal. 
sobiste przedstawienie P®" ,c 
jako i rekomendacye znaD^ ,, “¡em su 
bistości — listy fr. __Lb ’“ycb.

Urz^dni"^

Jans

fneciw

najnowszćjgkonstrukcyi wraz z nale- 
żącemi do nich naczyniami u
S, J. Auerbacha. 

Cenniki i rysunki przesyłam
na żądanie.

Dla kupujących dobra
Wielki wybór korzystnie położonych 

dóbr w W. Księstwie Poznańskićm 
każdćj żądanśj wielkości wskaże po 
cenie odpowiedniój wartości do nabycia

§ Gerson Jarecki
Magazynowa ulica 15 w Poznaniu.
Wiiłielmówska ul.

Pip.
są od 1 października rb. do^vy
a) całe pierwsze piętro [10-pokoi wraz

z przynależytościami] event, także 
podzielone, (1958)

b) pomieszkanie podwórzowe na par­
terze, 4 pokoje, pomiędzy niemi 
sala robocza [obecnie używana za 
warsztat stolarski],

c) 2 remizy.
Bliższych szczegółów udziela

Ostdeutsche Bank.

!

ynajęcia

'ego
gospodarczy, żonaty, poszukuj® 
linca. K. K. post- rest. Ota» ™

Leśniczy
uozony, żonaty, poszukuje m'ei9C* "(jj 
nnst. Wągrowiec P» _____post, rest. Wągrowiec P'

Rządzca *

z dobremi poleceń, w sile wiekt, 
stronnie wykształcony, z 
poszukuje posady 
noma, kasy era lub je/nljHl|)ii 
skawe oferty prosi do A 
Dzień. Pozn. pod No. łg—’ 

Rządzca

poszukuje miejsca, ód

rólO'

lip«»
Polskiém ’ub 0

w Królestwie .. ,niu ,
Wykształ. na akademii 
samodzielnie JACJ” ..Zgłoszenia post rest, 
N. A. 70.)

’’auta i

NieJ J -- . ■ ■ .. .. - - . . ..   , —

WielkTwybóFtowarów angielskich i francuskich na porę wiosen»^
odebrali i polecają stosownie do przyjętej zasady handlowej po cenach stałych lecz umiarkowanych- „) X"; 

Bezpośrednie stosunki z pierwszorzędnemi fabrykami stawiają nas w możności ofiarowania pp. KUP k

gr»n

i krawcom na prowincyi powyższych towarów po bardzo korzystnych cenach hurtowych. 
Próby i cenniki na żądanie przesyłamy franco ——»-s ^-^ti 4S

Wilhelmowska ul. (obok król, banku).
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